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Warszawa (PAT). Dzienniki donoszą, że pan 
**erfcert Hoover zawiadomił ministerynm zdro- 

publicznego i Centralną komisy ę opieki nad 
■deckiem, że Ameryka przyznała dalszych pięć

milionów dolarów na ratowanie dzieci w Polsce. 
Podług kursu obecnego hojny ten dar wynosi 
około 90 milionów marek, 2a powyższą sumę na
dejdzie transport żywności dla dzieci.

(Objaśnienie wewnątrz numeru).

Zastrzelenie Maksyma Gorkija.
^lakomity pisarz rosyjski zamordowany przez bolszewika łotyskiego.
, Berlin (PAT). Deutsche Allg. Zeitg. donosi z Kopenhagi: Jak słychać został Ma- 

Gorkij aresztowany i zastrzelony przez o s ła w io n e g o  komunistę to
mskiego malarza Piotra Proppera.
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t Nowa offara Tatr.
krakowskiej artystki- — Piąty z rządu wypadek

w Tatrach.
(Telefonem od naszego Korespondenta).

h Zakopane, 16 sierpnia.
o godzinie 6‘30 wieczorem spa- 

t  a * Nosala, w poszukiwania za szarotkami, 
Sjk Wanda Szabelska, lat 22 licząca, adeptka 

operowej z Krakowa. Nieszczęśliwa ofia

ra psniosia śmierć na miejscu.
Pogotowie ratunkowe zniosło już tylko zimne 

i okrutnie pokaleczone zwłoki do kostnicy. Jest 
!o już w bieżącyin roku piąty z rzędu, poważny 
wypadek w Tatrach. K. S-

Stracenie mordercy hr. Chodkiewiczowej.
ku (PAT ). O straconym ostatnio Szelesciu 
*et’a Ttóry P °Peinii tyle morderstw, podaje „Ga- 

i ' WOwska“ . że wedle otrzymanych szczegó- 
zamordował między innemi hr. 

^ ‘Uk 0^  1 łeJ córkę w Młytowie. Szcle-
t ) " e' °  czasu zakwaterował się w majątku 

?8uszwvei w  Długoszyjach, o 33 kim. od 
* *  i stamtąd urządzał wyprawy rabunkowe.

Tam także urządzał w pałacu uczty, na które 
ściągał dziewczęta polskie i córki gospodarskie.
Po aresztowaniu go znaleziono przy nim 7.000 
rubli. Wnet potem do placówek polskich zgło
siło się 4 bolszewików i oświadczyli, że owe 7 
tysięcy rubli należą do podziału i domagali się 
wydania im ich części. Bolszewików tych aresz
towano.

Herbert Hoover gościem Krakowa.
Kraków, 17 sierpnia.

Dziś przybywa do naszego grouu gość dostoj
ny, a dla kraju naszego wielce zasłużony, na 
przyjęcie którego otwierają się z wdzięcznością 
■wszystkie serca polskie, a wszystkie zaś usta 
wołają: Goścki dobry i szlachetny, bądź nam.po
zdrowiony!

Przybywa do grodu naszego na krótki pobyt 
głośny dziś nie tylko w Ameryce, ale i w świę
cie całym p. Herbert Hoover.

Dano mu w  Europie zachodniej nazwę „żyw i
ciela Euronv“ . Wai'szawa, goszcząc go świeżo po 
długiem niewidzeniu w swoich murach, naz
wała go z entuzyazmem, na jaki mąż ten isto
tnie zasługuje, „geniuszem dobroci1.1, „Napoleo
nem miłosierdzia11....

My, przyjmując tego drogiego gościa w mie
ście naszem, nie będziemy szukać określenia dla 
jego osoby i rodzaju jego działalności. Ot, w i
tać w nim będziemy przyjaciela ludzkości i Pol
ski przyjaciela, albowiem takiem imieniem na
zwać go mamy wszelkie prawo. Przyjacielem  
naszym czyni p. Herberta Hoovera dbałość, oka
zana nam przezeń w ciężkiej dobie prowadzonej 
przez nas wialki z głodem i śmiercią, dbałość o 
znękaną brakiem należytego odżywienia dzia
twę naszą, którą mąż ten transportami amery
kańskimi, kierowanymi przezeń do naszego 
kraju, wydzierał poprostu z paszczy nędzy, wy
cieńczenia fizycznego i śmierci.

Dziatwa nasza, to przyszłość Polski. Ona to 
jna w  przyszłości wziąć na swe dojrzałe ramio
na brzemię olbrzymie narodowego obowiązku, 
ona ma dźwigać losy wyzwolonej z niewoli O j
czyzny naszej.

Ten, kto w  tak wybitnym stopniu, jak właśnie 
drogi nasz gość amerykański, przyczynił się do 
ocalenia dziatwy naszej w momencie najstrasz
liwszego głodu i niedostatku, ma prawo do ty
tułu przyjaciela naszego, którym jest zresztą i 
ze względu na te duchowe nici sympatyi, które 
zdołały go do narodu naszego przywiązać.

Historya to sprawiła, iż Ameryka jest nam 
bliską sercem i duchem. Ongi my słaliśmy na
szą krew na pomoc walczącej o swą niepodle
głość Ameryce. Uczucia nasze z dawna powie
wają nad Ameryką chorągwianym poszumem 
nazwisk Kościuszków i Pułaskich, nazwisk, 
które na wieki wryły się w  pamięć i serca na
rodu amerykańskiego.

Dziś taż sama Ameryka, której na ostrzu m ie
czów swych wielkich patryotów przynieśliśmy 
cząstkę zdobytej przez nią wolności, odpłaca 
się nam pięknem za nadobne, przynosi chleb 
wygłodzonym rzeszom naszego ludu, mlekiem 
swojem karmi dziatwę i niemowlęta nasze, któ
re w  piersi wycieńczonych niedostatkiem ma
tek swych nie znajdują już dla siebie pokarmu.

Wdzięczni jej jesteśmy za to niezmiernie, 
wdzięczni też jesteśmy i temu wielkiemu przed
stawicielowi Stanów Zjednoczonych, którego 
mamy dziś zaszczyt gościć u siebie, a który od 
chwili rozpoczęcia swej pełnej miłosierdzia, 
humanitarnej działalności, nigdy nie okazał 
się głuchym na nasze wołanie, przeciwnie, szcze
gólną troską otaczał kraj nasz, szczególniejsze 
zainteresowanie okazywał dla naszych potrzeb.

I obecny przyjazd p. Herberta Hoovera do na
szego kraju jest jednym więcej z tych liczaiych 
dowodów zajęcia i szczerego przejęcia się po
trzebami naszemi, które były i są nadal wielkie, 
a długo jeszcze, bez dalszej pomocy szlachetnej 
Ameryki nie byłyby zaspokojone.

P. Herbert Hoover jest dziś gościem naszym! 
W itam y go z całym zapałem, na jaki zdobyć się 
może jedno z najwdzięczniejszych serc ludz
kich — serce polskie. W itam y go jako przedsta
w iciela zaprzyjaźnionego z nami narodu, który 
w  wybitny sposób przyczynił się do przywróce
nia Polsce jej niepodległości i jako w ielkiego 
dobroczyńcę naszej, znękanej głodem dziatwy, 
która mu hołd należny dziś składać będzie. A
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mamy nadzieję, że gość tiasz drogi, wziąwszy 
ze sobą na drogę powrotną, błogosławieństwo 
matek, którym ocalone zostały ich pisklęta i 
szczere dziękczynienie serc naszego młooego po
kolenia, nie m ianie w  swej dalszej humanitar
nej na rzecz narodu naszego akcyi, że przeciw
nie, zapoznawszy się gruntownie i bezpośrednio 
z tomkami, na jakie cierpimy, tern usilniej — 
o ile  jest to możliwe — zakrzątnie się około u-

dzielenia krajowi naszemu pomocy w  takiej 
mierze, jak tego nasze, istotnie ciężkie położe
nie wymaga.

W  tej nadziei i w uznaniu zasług już przez 
drogiego gościa naszego na ołtarzu naszych po
trzeb materyalnych złożonych, niesiemy mu 
na powitanie serce, pełne wdzięczności i na
dziei, miłość i cześć. ‘ (—cki).

Wręczenie listów uwierzytelniających przez 
posła polskiego w Paryżu.

Paiyż, w sierpniu.
Dnia 9 sierpnia 1919 r. Maurycy hr. Zamoyski, 

poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny Rze
czypospolitej Poilskiej przy Rządzie francuskim 
wręczył listy uwierzytelniające Prezydentowi 
Rzeczypospolitej Francuskiej.

Dzień był pogodny, ale nie upalny. Około go
dziny 4-ej i  pół po południu zajechały przed 
gncr ch poselstwa poflsikiego na alei Klebera (pod 
N-iem  11—bis) dwie karety z «  stangretami w 
aw and arach galowych, eskortowane przea. szwa
dron jurasyerów w mundurach potowych, z heł
mami na głowach. Z pierwszego pojazdu w y 
siadł p. Garre, pcdmśstrz ceremonii, który przy- 
j ech aa po posła polskiego. Po chwili z .poselstwa 
wyszedł hr. Zamoyski w  towarzystwie p. Carra 
i  wsiadł do pien1 szego pojazdu. Kirasyerzy spre
zentowali brcń. Do nrugiego pojazau wsiedli: p. 
Mikołaj Jurystowski, mintster pełnomocny i rad
ca poselstwa, .p. Tadeusz Romer, pierwszy sekre
tarz, i  p. Kaizimierz Rzewuski, -drugi sekretarz. 
Za pojazdami stanęły dwa automobile posel
stwa. Do pierwszego wsiedli: pp. Jerzy Ciecha
nowski', drugi sekretarz i Kazimierz Wożnieki, 
AtacLo poselstwa, a1 do długiego —  pp.: Karol 
Hadpert i  kap. Mieczysław Orłowski, aitaenes ho- 
horo.wi. Za wyjątkiem  p. Orłowskiego, który 
(mat na. sobie mundur 3-go pułku ułanów, wszy
scy członkowie poselstwa byli we frajtacL, z cy
lindrami na głowach.

Wśród oklasków licznie zebranego tłumu cie
kawych korowodów rustzył ku placowi Etoile i 
przez Aleję Pól Elizejskich, oraz przeiz A leję de 
Marigny udał się do Pałacu Elizejskiego, gdzie 
mieści się siedziba Prezydenta Rzeczypospolitej 
Francuskiej.

Na podwórzu pałacu stanęła podwójnym sze- 
mgiem non pania gw a r jy i republikańskie], Ltó

JERZY M ALEW ICZ.

Przekleństwo z za Oceanu.
POWIEŚĆ Z DNI OSTATNICH. 2

1/ wyjścia plątał się pasażerom pod nogami 
m iły  z im 01 usany jak nj-ebeskie stworzenie 
chłopak, wołający co sił przeraźliwie piskliwym 
głosem:

•— Gaazety!... świeże gaazcty! Goniec Kra
kowski" —  bardzo ciekaawy!.#. >►

Dajno, mały, gazetę!...
Stanisław, chcąc zapłacie małemu kolporte

row i sięgnął do kieszeni bluzy... Przez krótką 
chwilę szukał nadai emnie, a potem chwyciwszy 
się obiema rękami za głowę wykrzykną! prze
rażony:

— Boże wielki!... N ie mam pieniędzy!... Okra
dziono mnie!-. Kiedym w j siadał z wagonu mia
łem jeszczie porffei przy sobje...

r-i A  to ci dopirol...
—  Skaranie Boskie z tjm i złodziejami!..
— A  to był jakiś „majster fajny". — Jak on to 

panu wyciągnął ?-..
— Trzeba zaraz zawiadomić komisarza!... Mo

że jeszcze hycla złapią!...
Krzyżowały się wykrzykniki gniewu, oburze

nia, ciekawości- Stanisław w jednej chwili 
stał sdę przedmiotem ogólnego zainteresou amda... 
Skupiła suę wokół niego gromadka kilkunastu 
«sób, żywo komentujących jego niemiłą przygo
dę, przyczem ten i ów przezorni.} macał się po 
kieszeniach —  snąć w  obawie, aby njo podzielić 
losu okradzionego Hallerczyka...

—  Masz ładne powitanie w  rodońnnem mieś- 
d ó  —  zamruczał posępnie Lucyan — lepiej byś 
■'obuł, gdybyś s‘ię mniej rozczulał a więcej uwa
żał na pienądze...

ń le  co teraz począć?!-
— Idź pam ha Inspeikcyę policyi... (

*a oddawała posłowi polskiemu honory wojsko
we. P. podmistrz ceremonii wprowadził pośle 
polskiego i jego otoczenie do małego salonu pre- 
zydyalnego, skąd po kilku sekundach wprowa
dzono go do salonu przyjęć. W  salonie tym już 
czekał na posła polskiego Prezydent R. Poinca
re, we fraku i z szarfą W ielkiego Krzyża Legii 
Honorowej na piersi. Obok Prezydenta', na lewo, 
stał p. Stephen Pichon, minister spraw zagra
nicznych, a z tyłu: gen. dyw- Duparge, sekretarz 
generauny wojskowy, honorowy radca stanu Oli- 
vier Sadnsere, sekr. gen. cywilny, oraz pułk. de 
Rieux, pułk. Yałliere, podpułk. Renault, podpuł
kownik Bonel, kap. fregaty Porticz i major kaw. 
Nazareth — atiaiches przy osobie Prezydenta.

Choć protokół francuski nie przewiduje md'.v 
urzędowych przy wręczaniu listów uwierzytel
niających *) to jednak poseł Zamoysk, stanąw
szy przed Naczelnikiem sojuszniczego państwa 
Francuskiego, zabrał głos i wygłosił krótką prze
mowy, w której zapewni! prezydenta Poincarego

o wysokicBi poważaniu i przyjaźni Naczelni^4 
Państwa Polskiego i o wdzięczności, jaką caM 
naród polski żywi dla Francyi.

Skończywszy, wręczył listy uwierzytelniają® 
prezydentowi Poincaremu, który wr kilku 
niach, aJe bardzo serdecznie oświadczył, 
chwila ta jest zarówno dla Francyi, jak i . 
niego podniosła, i że w  chwili tej nie potrzebuj® 
zaręczać przedstawicielowi Polski, iż przyj®*® 
francuska z unia wczorajszego, hydzie taką sań# 
w dniu jutrzejszym.

Potem prezydent Poincare, p. Pichon i P°® 
Zamoyski usiedli przy kominku 1 przez kitt* 
minut rozm awiali a granicach Polski w twią**® 
z  niedawno podpisanym traktatem pokojowy®0 
z Niemcami.

Kiedy prezydent Poincare wstał, poseł ŻanioJ* 
sk.i przedstawił mu skład swoich współpraco"'' 
ników, a potem p. Poincare zapoznał posła P01' 
skiego ze swem otoczeniem.

Na tern posłuchanie się skończyło. Podmisw^ 
ceremonii wyprowadził posła Zamoyskiego_ ba 
dziedziniec, gazie wszyscy zajęli swe miej3** 
w  pojazdach w  tym samym porządku. W arki# ' 
ty bębny i  gwatrdya republikańska znów sp1®* 
zeniowala broń. Korowód ruszył w drogę Po
wrotną. Tymczasem poinformowana już publi* 
czność tłumnie zebrała się na Połach Eli^J' 
skiob i przejeżdżającemu posłowi polskiemu u' 
czyniła wszędzie gorącą owacyę-

') Podczas wojny uezyniono ai o li wyjątek 1 
np. na przyjęciu posła angielskiego lojda DtrDń 
posła włoskiego hr. Bonin-Lagare lub posła a1*#' 
rykańskiego p. Hagh Wallace — w-ygfaszorre z0* 
stały mowy urzędowe.

D^monstracye uliczne. —  Bierze w nich udział armia I reprezentanci rządu
Kraków, 17 sierpnia, brzymia demonstracya, w  której wzięły udział

(P) Jak pisma wiedeńskie donoszą, odbywają 
się obecnie w całej niemieckiej Austryi a  zwła-

wszystkie związki i korporacye, wojsko, po licy i 
żandarmerya, rada miejska, członkowie z gro*

Wiedniu, tan ślepa pi zywiązanym m  madzenia u&rodow ego i rząd z prezydentem ni1'
nistrow na czele. Niezmierzone iłumy zabrały si| 
koło byłego austryackiego parlamentu, gdzie 1 
trybuny grze/nawiali przedstawiciele rad żoł" 
nierkscih, zastrzega jąc się w sposób stanów cif 
przeciw ewentualnym zamiarom restytucj? 
Habsburgów.

szcza w
komo do niedawna do panującej dynasztyi, licz-1
ne demoństracye przeciw ewentualnej restytu- 
cyi uabfDuigows w  Których Wiedeńczycy sta
nowczo nic nie chcą słyszeć. Już sama myśl o 
możliwości powrotu Habsburgów doprowadza 
ich do szatu Onegdaj co ty ła  się w W iedniu o-l-

—  Ha! chodźmy wątpię jednak, czy się je  
tzcze kiedy w  życiu zobaczysz z twoim porieiem.

Stanisław żałośnie pokiwał głową:
— Mój Boże!... wózystkia oszczędności-, tak się 

Cieszyłem.,, dla -Zośki...
W  pokoju inspekcyjnym młody komisarz po

licy i przesłuchiwał jakiegoś draba, o typowo 
lomtonosoiwskiej fizyognomii.

—  Przyznaj się, komu ukradłeś?!...
Panie komisarzu, żebym tak zdrów był — 

nie buchnąłem I -
—  Gadai prawdę 1..
— Sumjnme mówię, panie nadkomisamu, 

żeby mnie tak pokręciło!...
—  Dosyć tych żariów !- Skąd mezz te pienią

dze?!... Gdzie usradłeś, kemu. kiedy?..-
— Panie inspektowe, panie dyrektorze, pan 

.szanowny mi nlie wierzy, a to moje własne, ro
dzone „hopy“  zarobiłem!...

—  Ty? zarobiłeś... Z cudzej kieszeni?...
— Jak matkę kocham, nie kradnę!-.- Zosta

wiam to personom wyższym ode mnie-.- Ja tera® 
handluję...

— Niby tern i owem... „Kumetami" i zapałka
mi i czem się zdarzy...

Komisarz targnął czarnego wąsa mo«e z iry- 
tacyi. a  może też i dlatego, by ukryć śmiech 
gwałtem cisnący mu się na usta-

— Odprowadzić go do aresztu!... —  rozkazał 
żołnierzowi policyjnemu...

— Za co? pańie inspektorze, dlaczego?- To 
pan inspektor mi jeszcze n,ie wierzy?....

Komisarz zwrócił się teraz do czekających w 
milczeniu Hallerczyków...

— Czem mogę panom służyć?
Lucyan, w y ręcza jąc  swego „speszonego" towa- 

szysza k ró tko  i zwięźle odpowiedział o co cho- 
dz i-

—  Czy możemy mieć nadzieję, że pieniądze się 
odnajdą?...

— N adzie ję.. hm... no tak..: protokół spisze
my, będziemy szukać... A le wobec braku wszel
kich poszlak, panowie rozumieją sami, że -

Stanisław westchną! głęboko, a Lucyan u- 
śmiieelinał się ironicznie:

— W idzisz — rzekł — przynajmniej będziesz

miał spisany protokół . I xc eoś warte., 
twoja własna wina... „

— Drwisz, Lucyanie, a jestem doprawdy tai® 
zmartu-iony... Pomyśl, te nleniądze przeiznaczoH® 
b y ły -  .

— W iem juz W iem- Ale to nac nu-e p o m o ż e  • 
Chłop strzela, a Pan Bóg kule nosi-..

Protokół spisano, komisarz oświadczył Stń* 
nisławowi, żeby się zgłosił na drugi dzd* ń '  ’ 
v;dadomość i Hallerczycy opuścili lokal I®" 
spekcyi.

Na placu pod dworcem drzemało kilkanaści® 
wychudłych szkap dorożkarskich, czekając 
wieczorny pociąg. Gromadka obdartych, pal?^ 
papierosy, prowadziła pomiędzy sobą jakieś ta' 
jemnicze przetargi i konszachty-

— Jak tu miło... — szepnął Stanisław, wodza6 
wokół zwilgotniałym wzrokiem.

— Brudno... — odburknął sarkastycznie 1 
cyan, ale i jemu drgnęła twarz jakoś dziwni0' 
jakby hamowanem wzruszeniem...

—  Lucyanie, ja  spieszę do domu.... do żony-.-
— W ięc żegna m cię... zatoczymy się zapeivUe 

jutro...
—  Naturalnie-. Może przyjdziesz do nas... Mi0' 

szkam. ulica...
— Nie!... nie.... Zapaszek czułości i kuchni f*' 

m ilijnej — to nie w moim guście- Lepiej spot
kamy sde w  jakiej kawiarni-.. Tylko oznacz d<>' 
kładnie-

— W  jakiej, bo ja  jestem tutaj kompletni® 
eudzoo iemcem...

—  No, i ja przeszło cztery lata nte byłem v 
Krakowie, ale przypuszczam, że istnieją jeszeż0 
dawne lokale... ,

Naznaczywszy sobie spotkanie, pożegna11 
się krótkim uściskiem dłon i- Stanisław szybk0' 
p dem praiwie zbiegł z kamiennych schodó w n* 
ulicę... Snać zapomniał już o stracie pieniędzy' 
bo twarz grała mu radością dziecinną, bezmi01" 
nę, be® granic...

Lucyan spcelądał za nim przez chwilę w 2# ' 
m^ślr.niu-.

— Ten wie, kędy jego droga... Ale ja?... po C® 
tu właściwie przyjechałem?...

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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Kto cdenval — mówił Frcy, przedstawiciel
' ad żołnierskich synów od matek, mężów od 
f?d? Eobsbnzgowie! ryczały wzburzone tłumy. 
Kto się wzbogaci) na wojnie i hulaszcze w lód! 
*ycio Wówczas, kiedy naród ginąt z głodu? nadS» 
•®®flOwic- brzmiała, odpowiedź z tysiąca piersi- 
"  Kto jeszcze dzisiaj rozbija- się w Hiszpanii i 
^zwajcaryi, nic troszcząc się o nędzę narodu? 
®absbnrgowiei Tak jest.
®ieskónym głosem

krzyczał mówca pod
lało jest, towarzysze! Hat)?-— wii* i*i lont -Hi i>a*iv JLOi, \ \ t r\ oa. w

totfgowie! Ói ludzie wyzuci z wszelkich wczuć 
tttekicJł, ci ludzie, ua których sumienie, ji-i)-' 

’e ®ają, spada cała odpowiedzialność za nie- 
jzczęśeie ,które ua aaród spadło. N ie śoierpimy 
“ obshurgów kończył —  nie ścierpimy żadnej 
Anarch ii, żadnego cesarza, żadnego króla, czy 
Prezydenta czy gubernatora, nie ścierplmy żad

nej innej f.ouay państwowej jak tjdko republi
kę

;V tym samym duchu przemawiali przedsta
wiciele. poiicyi i żandarm eryi, poczem zabrał 
głos prezydent ministrów, który w przemówie
niu swem nawiązał do przedmówców, przysię
gając na cienie poległych, że nie dopuści do in
nej formy rządu i raczej życie odda — my wszy
scy'   podnkssły się- zaraz tysiączne głosy —
niż miałby kiedykolwiek zgodzić się na powrót 
Habsburgów. Mowę swą zakończył okrzykiem 
na. cześć republiki. Po odegraniu przez orkiestrę 
Marsylianki przedefilowało wojsko z rcewinię- 

, temł czerwonymi sztandarami przed rządem > 
j z ęb in ą  publicznością, która hucznie o klask twa - 
j la synów- Mama-

Wybuch powstania w państwie sułtana.
Paryż, 16 sierpnia. 

(?) Do „Tem psaa" paryskiego depeszują- z 
Kairu, j 0 Mustafo Kerna) pasza, który został 
■^Tsłany jako inspektor generalny armii Wscho- 
'K  do miasta Amassia, nie przestał mimo to 
aiuie pracował- nad organizowaniem t. zw. 

^tonistów. Powołany niedawno przez rzad tu- 
*ecki do Konstantynopola, nie uslnchał werwa- 

i proklamował swą niezależność «■* mwdii 
Greckiego.
Cihwieścił on teraz wszędzie, iż rząd konman- 

!^®®poIitański zaprzedał ojczyzny państwom 
a®aiicyjnym i  wezwał otwarcie wszwstkieb t^r.b 
torry m iła ją ojczyznę I religię. aby przyłączyli 

do niego.
Mustafa Kemal rozporządza dwiema dywizya- 

wojsk regularnych, a znaczna liczba — * -* 
J^bów ze wszystkich stron ściąga pod jego Szron 
arF. Ludność Siwasu i O czak u została również 

Wezwana przeizeń pod broń. Ponieważ w Słwas 
r^Jduje się znaczna liczba członków partyi li- 
eralnej. dwóch delegatów tej partyi wysłano 
Łaortąd do Konstantynopola, aby zasięgnąć o- 

Ptoii partyjnego komitetu centralnego co do 
3-n.owiska. jakie w’obec wezwań Kemal a paszy

należy zająć. Otrzymali on.i polecenie, aby 
stronnicy partyi aż do nowych poleceń zacho
wali się spokojnie.

Ihiłkowinik Bekir Sami, komendant okręgu 
Panderma--Smyr.ua, również podniósł rewoltę 
przeciw rządowi konstantynopolitańskiemu. 
Rozporządza on Hbtysięczną armią. Połączył on 
się 7. Mustafą Kemalem paszą, który objął ko- 
mendę naczelną nad wszystkimi oddziabr! po
wstańców.

Rząd turecki wysłał do zrewoltowanych pro- 
wincyi dwóch swoich ministrów w  celu wdroże
nia rokowań. Jest możtiwem. że wysłana tam 
będą również większe siły w postaci zamiar- 
meryi.

Całym ruchem powstańczym kierują Mustafa. 
Kemal bej, eks-inspektor trzeciego korpusu ar
m ii i Reui bej, eks-minister spraw- wewnętrz- 
nych, który podpisał traktat o zawieszeniu bro
ni w Lemnos.

Ponieważ ruch ten przedstawia się groźnie 
dla Anatolii, wielki wezyr zwołał naradę w mi- 
nisteryum wojny, oby się zastanowić nad sy 
tua-cyą.

Chłopi rosyjscy grożą!
eresujące szczegóły rewolucyi opowiedziane przez Maksyma Gorkija.toti

Paryż, 16 sierpnia. 
Maksym Gorki i opowiadał sprawozdawcy „Ex 

^*sior“ zajmujące szczegóły o rewolucyi rogyj- 
kiej, zwłaszcza, o syftuacyi chłopów, którzy we- 

jego przekonania dojdą do władzy po u- 
ubolszewików. Niedawno -  opowiadał 

y^rkij — przy okazy i zebrania w pałacu Zimn- 
km, wzięli mnie chłopi //a robotnika miejskie 
' di6w ili do mnie:

Wy, mieszczuchy, zabraliście dla siebie naj- 
ęKniej&ze domy, meble i wszystko inne. Nam 

tvn, reivolticya nic nie przyniosła. Poczekajcie 
a* dojdziemy do władzy, wtedy zobaczycie, 

V waru to zapomnimy i darujemy!

Ale już i dzisiaj jeat wielu chłopów nadspo
dziewanie bogatych. Kiedyś spotkałem chłopa, 
który kupił sobie złoty zegarek za 7000 rubli.
Zapytałem go, ozy nie ooałwifl się. aby mu go w 
domu skradziono uśmiechnął się i utrzymy
wał, że to Już siedemnasty zegarek, który nabył. 
Obojętnym jest, czy mu go ukradną, czy nie. Za 
każdym, razem kiedy mu się podoba, zanosi na 
plecach ładunek środków żywności do Peters
burga i dostaje za to 2- 3000 rubli.

Rządowi nie myślą chłopi dostarczyć nagro
madzonych zapasów. „Niech sobie rekwiyuje 
mówią ile mu się podoba’ '.

szczęścia jest oficer Bielecki, który wkradłszy
się do jej serca, następnie porzucił ją, gdyż był 
żonaty.

Wskutek t.ego żyła ona w zdenerwowaniu i 
razpa,ozy. Utraciła, bowiem przez Bieleckiego po
sadę i czuła, się moralnie zniszczoną. Gześniików- 
aa  wyzyskiwała, jej położenie materyal ne- a na
wet dotkliwie znieważyła ją słownie.

To dało właśnie powód, -- jak zeznawała. — 
że „chciała jej zrobić coś rewolwerem . Zabić, 
jak dziś twierdzi, nie chciała jej. Zadowoliłaby 
się lekkiwń zrp©j«M<>m. Strzelając była tak po
irytowaną i pódj ..v ioną, że szczegółów n-ie pa
mięta- Strzał dała ni> mierząc, nw. zdając sobie 
sprawy z następstw.

Tern różnią, się zeznania, jej obecne od poprze
dnich. które i tak były nic zbyt jasne dla obro
ny, o erem świadczyły krzyżowe pytania obroń
ców podczas popołudniowej rozprawy, zadawa
ne głównemu świadkowi nadkomisarzowi -poR- 
cyi Bronisławowi Łukomskiernu, któremu mu
siał przypominać bardzo wiele szcz-egółów prze
wodniczący rozprawy radca Harlfind-er.

Zeznania, świadków komisarza magistratu O- 
sf rawskiego, agenta, policyjnego Konrada. K ar
piuka, inspektora połicyi Wawrzyńca Jankiewi
cza, dra Fruchtmana i agenta policyjnego Fete- 
ksa Bandurę nie różnią się obecnie od popnBed- 
r»,ich.

Podczas popołudniowej rozprawy przesłucha
no rzeczoznawców rueanikarskich, któx‘zy. zezm- 
If zgodnie, iż z podobnego rewolweru z łatwo
ścią nawet nurwrna strzelać nabojami innego ay~ 
stemu.

Wczoraj po południu tylko jednego świadka 
przesłuchano po złożeniu przysięgi, a to: Tadeu
sza Broniewskiego, porucznika lot,niej żandiarme- 
ryi, Który był wówczas we Lwowie -sprawą tą 
się zainteresował. Zeznania jego różnią się nieco 
od zeznań nadkomisarza Łukonrskiego r czego 
skorzystało, obrona 1 zasypała, świadka, pyta
niami- [

Wkoń-cu przesłuchano Abrahama Knopfa, 
właściciela składu futer- któremu w tistopadwia 
r. •/. zrabowano sklep. Między innemii futrami 
/rabowano nut też futro, które poznał w marcu 
b. r. nu Adeli Suppan. Futro to oddano mu pod
czas rozprawy. Ucieszony odzyskaniem futra 
kupiec zaczął dziękowat'- obecnym na .<rali po
cząwszy od ławy dziennikarzy-

0 gode. 7-30 wieczór przewrwiniczący praerwał 
r&zpa-awę.

Utąg dalszy ro-zpirawy w sobotę dnia 16 bnv

Czy widzieli już wszyscy
nieporównany film „Uciechy“

fatalna przejażdżka łódką.
Śmierć dwóch nauczycielek i sierżanta armii Hallera.

Warszawa, 16 sierpnia.
 ̂ Łych dniach w Skierniewicach udało się 

toz ^rze)ażdżkę łódką towarzystwo, złożone z 
ę^ech nauczycielek: pj). Sztylerowiczówmy,

Łipczyńskiej, Wojtaszewskiej i sierżanta z od- 
Hah tolegraJicznego 7-ej dywizyi aimiii gen.
Hy. era, Mroczka. Skutkiem nieostrożności ie\p.\ ..... .........

panien łódka się przechyliła i wszyscy

wpadli do wody. Mimo natychmiastowego ra
tunku ze strony spacerowiczów, a mianowicie 
porucznika francuskiego Battarda z 19-go pili
ku strzelców i adjutanla Moryl Guilytógo, ura
towano tylko p. Sz., zwłoki pozostałych wydo
byto w nocy. Podkreślić należy poświęcenie wy. 
żej wymienionych oficerów francuskich, któ
rzy, nie umiejąc pływać, pospieszyli na pomoc.

Jeżeli nie, to należy naprawić zaniedbanie. 
Znakomita ta, pobudzająca do pogodnej, 
szczerej wesołości farsa, wykonana w spo
sób niesłychanie artystyczny z Ossi Os
walda w głównej roli — stała się tematem 

rozmów całego miasta.

Młodociane zM n ia rk i przed sądem!
jju
>*nowiona rozprawa 

e*nanie oskarżonej.
^  Zainteresowanie publiczności. — Tajna rozprawa. 
—  W krzyżowem ogniu pytań. — Przesłuchanie 
rzeczoznawców i świadków.

^drior
Lwów, 16 sierpnia.

to‘Ze''"°CZona rozPrawa, dnia G-ga kwietnia, b. r.
Suppan i jej siostrze Malwinie, ob- 

to.lii°Tlyc'h 0 m orderstwo dokonane na śp, Ro-
rą j' ^eśnikównej, rozpoczęła sę snów wozo- 

prziew. radcy Harladera.
<\yj, ^^ sow a -n ie  rozprawą jest. wielkie, o ezem 
ścj^ czy sala im brzegi ,zapełniona pubłfczno-

oskaa*żeiiiia, oprócz morderstw a rozszarzo- 
*00]., ( l kierunkach przeciw Adeli Suppan, 

wrażenie młodziutkiej dziewczyny z

I długiem warkoczem, u krótkiej sukience. LTna- 
| na ona, jest skromnie, lecz. gustowni®, 
j Akt oskarżenia rozszerzono w sprawie uczę- 
i si.n.ictwa w kradzieży przez kupienie futra -po-‘ 
I chodzącego z rabunku listopadowego z. r. oraz 
| w sprawie dotyczącej przeszłości życia Adeli. Tę 
i sfatnią sprawę wykluczono z jawności. Rzuca, o- 
j na. jednak bardzo jasne -w iaiU  na .‘-ń/u nf-*- c]vi- 
} r.zny oskarżonej.
i

Po ukończeniu tajnej rozprawi przystąpiono 
do jawnej, podczas której oskarżena z płaczem 
spazmałrwnym znirnaczc, ż® powodem jej nic-

M A T E R  D0L0R0SA
dramat w 4 częściach ze słynną artystką 
Emmą Lynn, imponujące arcydzieło sztuki 
i wystawy, opracowane przez głośną fran
cuską wytwórnię Pathe Freres, oraz 2 

akty bajecznego humoru

Prince dzieckiem szczęścia
z niezrównanym Morycem w roli naczelnej,
wystawia obecnie z niebywałem powodze

niem

Kinoteatr „ S Z T U K A "
tJełel Saski, ui. iw. Jana 6.



Sir. 4 SG iyIE C  k r a k o w s k i

Zabójstwo w „wesołym domu**.
Kraków, 17 sierpnia.

Sierżant ruchomej straży kolejowej, Sztajer 
saukając złodziei, którzy zakradli się do wozów 
kolejowych, przeprowadził rewizyę w „wesołym 
duimi" przy ul. Kamiennej, albowiem mia.1 po
dejrzenie, że tam się sprawcy kradzieży ukryli.

Po dokonanie rewizyi, wychodząc, spotkał na 
dzłeJz-moii towarzystwo, podpita, składające się 
*  'a iołnierzy i 3  ^cywilów*'. Jeden z „ctwilów**, 
pożyczywszy sobie u żołnierza bagnetu, napadł 
na Sstajsra ze stówami:

— Czego tutaj szukasz, łaziku?!
Sztajer odskoczył w  boK i upomniał napastni

ka, skoro to jednak nie pomogło, otrzeltł -lo nie
go, kładąc go trupem na miejscu.

Zabitym jest Józef Macheta, funkc; onaryusz 
kolejowy, który dopuścił ś*? poprzednio kra
dzieży i był sn-ać przekonanym, że to jego w ła
śnie Sztajer szuka...

Zwłoki zabitego przewieziono do zakłaou me
dycyny sądowej.

„Gazeka
Potwói z Nowej Gwinei.

(Do ilusiracyi tytułowej).
Angielski związek ornitologów dokonał pod- 

jawts wypra>wv (naukowej na wyspie Nowej Gw i 
nei- awót-h bardzo ciekawych odkryć. Ekspedy
c j i  uczonych, której przewodniczył W alter Good- 
feliovs chodziło o  zbadanie Gór Śniegowych, po
łożonych w. południowej części wyspy. Podczas 
wyprawy" ma jedną z gór odkryli uczeni na w y
m o ś c i  około 20u0 stop oslsictę Karzełków. Lud- 
kwwie ci wzrost edi ciała dosięgają zaledwie 4-cli 
«ióp, koM- ich sikory jest czarny, ramiona zaś 
w stosunku dc en-iej ditunej poetaci są nieipro- 
jwgUjajaDi ; taugle- Umysłowo są te karzełki 
«adc rfłebo rozwinięte, że potrafią liczyć zaledwie 
de orzech.

Ekspedycya spostrzegła też ślauy nieznanych 
d>tąd zwierząt o  olbrzymich rozmiara.cn Je %na 
z tych zwierząt spotkano podczas wspinania się 
na górę Alberta Edwarda w zachodniej części 
wyspy. Jest to zwierzę, przewyższające rozmia 
rand słońia a kaształtem. przypominające kota. 
Kajdłub po-twora okrywa sierść białego koloru 
w  czarne pręgi, głowa jego przypomina lab ta- 
par*. Zwierzę to nerywają murzyni „trazekal'- — 
i boją się go „jak  dyabł

Uczestnik wyprawy C. A. Moucton dał dwa 
•trzw y do zwierzęcia, które zdaje się trafiły, 
m im o to groźny zwiera* uszedł w  gąszcz nieprze
byty, porywając po drodze jednego z karzełków 
—  i ekspedycja już go nigdy nie spoAi.ała.

Dr Maitnew z  Nowojorskiego muzeum przy- 
rodn icie«a przepuszcza, że zwierzę to jest iden- 
1 yeszne z (parzedhiBitorycznyui Diprotodonem., któ
rego szczątki nieraz znajdowano.

Ilustracyai nasza przed daw ia owe tajemnicze 
zw ierzę. zwano Gazeika, — nadto wykopaną z  zie
m i czaszkę przedhistorycznego Diprotodona (w 
ytosunlr r. do czaszki ludzkiej) oraz nogę tego 
potwora.

Chwila bieżącą.
Kalendarzyk-

ŚW. Jacka 

Wtcbód słońca 5-08 

Zachód słońca 7 41 

Długość dnia 14'58

TJBłTB Dul. JUL. SŁOWACKIEGO:
Dziś r
W ieczór „Cyrulik Sewilski '.

TEATR FOW3ZECEAT8:
Dzds: ,//■ .

Uznanie dla bryg. Sikorskiego.
i  powodu odejścia na inne -stanowisko z dot. 

posterunku pułk. biyg. ołkorskiego wydało do
wództwo fronuu galicyjskiego rotfkaz z gorącem 
i smuerznem pożegnaniem brygactyera.

W  rozkazie tym  powiedziano:
Obrona Lwowa, Gródka Jagiellońskiego, Bai - 

Łatewfcy przy których pułk. Sikorski z jeonej 
stron; złożył o w a d y  wielkiej osobistej on wagi, 
*  z drug.ej aowtodl Swymi. sukcesami, że Jego 
zapal i energia W zupetofricl odpowiadają cięż- 
dem u  zadaniu, jakie na Nim  spoczęło —  złą- 
tęrłf, «*ą nierozerwalnie z Jego nazwiskiem,

W  MBczegóInoścd wielką siała się Jego zasłu
ga; w  najcięższe) fazie tej obrony, gdy nieprzyja
ciel odełąwszy Lw ów  od reszty kraju, wytężał 
śę, by go zdobyć ze strony Gródka, rzucając do 
iMiSlki przeważające siły. Dzięki niespożytej e- 

ptUK. Sikorskiego, dzięki Jego zapałowi, 
M ę k i Jego czujności i zapobiegliwości udało się 
powstrzymać włażą nawalę i utrzymać tak wa
lety punkt aż do chw lii przybycia odsieczy.

Niemiiiejsze też żasiugi położył On w okresie 
gwycdęskiego pochodu armii na wschód od lin ii 
Enucsa,

■aampum

Hdmdii mM  w Insi.
hieay w r. 1917 Niemcy 'ze jęli Tarnopol, ces. 

W ilhelm  zwiedzając frotr. przybył także do Tar
nopola- Ku uczczeniu jego obecności wznieśli 
żołnierze pomnik kamienny przy drodze wiodą
cej do 1'odwołoczysk i Z iarsża w miejscu punu- 
j&cein nad całą okolicą, umieszczając napis: 
„W ilhelm  II. ffeutech. Kaiser, Koenig v. Preua- 
sen weilt-.- hier ani 28-7 1917 bei Seinem e-rsteu 
Garde-FeW Artillerie Bogiments .

Pomnik ten przetrwał do dni ostatnich, W któ
rych z rozkazu dowodzącego generała Cbani- 
peatuc zostai przeniesiony do TurnOpcio i usta- 
w i©ny obok zniszczonego przez Rusinów pom
nika Mickiewicza

W  niedzielę d. 10 hm. po nabożeństwie gene- 
ralicya wraz z przedstawicielami w ładz i  ducho
wieństwa udała się przed pomnik, który w obe
cności załogi oddano przedstawicieJ-ra miasto.

Gen. Cham pean. \ wygłosił mowę zaznaczając 
braterstwo oroni Francyi i Polski. Orlnowiedział 
im. miasta p. Schmidt.

Na pomniku z jednej strony znajduje się u- 
szkodzony nacie niemiecKi, który wyżej podano, 
z drugiej strony napis w ,języku polskim 1 fran
cuskim: „Dnia 15 lipca 1919 VI- Dywizya strzel
ców polskich j*od dowództwem gen Ce Cham- 
paux, wkroczyła zwycięsko do Tarnopola.

na nowe zbeźe.Ceny
Na mocy artykułu 5 ustawy z dnia 29 lipca 

1919 r. o obronie ziemiopłodami w  roku gospo
darczym 1919-1920 wydane zostaje nast. rozpo
rządzenie:

Na ziemiach b. zaboru rosyjskiego oraz b. za
boru ausuyackiego ustanowione zostają nast. 
ceny na zboże konsumcyjnc:

Za 108 kg. żyta, Jęczmienia lub owsa — Mk 80; 
za 100 kg psz«nfcy — Mk. 9®.

Na ziemiach n. zaboru rosyjskiego 01 az b. za
boru aust rye.ckieęo będzie w Lzasde od di?i« łb 
bru- do 15 października 1919 wypłacana po za 
ceną zasadniczą premia za wczesną odstawę w  
wysokości Mk. 16 za v  zrte 100 kg. bez względu 
na rodzaj zboża. Fo dniu 15 października wypła
calna będzie jedynie cena zasadnicza.

Na ziemiach b. zaboru rosyjskiego oraz b. za
boru ausfryaiCkiego obowiązują następujące ce
ny za zboże siewne oziinę:

1) na zboże .oryginalne ceny nie są ograniczone 
i ustanowione zostają stosownie do porozumie
nia pomiędzy sprzedawcą a kupującym;

2) za 100 kg. zboża z pierwszych trzech odsie
wów —  Mk. 150;

?>{ za 100 kg. zboża z dalszych odsiewów — 135;
4) za 100 kg. zboża siewnego zwykłego odczy

szczonego — Mk. 110.
Powyżej wymienione ceny płacone będą pro

ducentom za zboże dobrej jakości loco magazyn 
instytucyi skupujące; zbo-że z upoważnienia mi- 
nisteryum aprowi-z-acyi, lub loco stacye. kolei że
laznej.

Na ziemiach b. zaboru austrysekiego oraz w 
powiatach b. zabetu rosyjskiego, okupowanych 
w czasie wojny przez Austrrę, producenci otrzy
mywać będą należność za zboże w  koronach, 
przyczern ustalony zostaje stosunek Mk. IfH) — 
kor. 17"

Aresztowanie niedoszłego dyktatora Wiednia.
W  związku z aresztowaniem dra Betteiheiitta, 

wybitnego komunisty, który był kandydatem na 
dyktatora Wiednia donoszą nam, iż aresztowa
nia aokonano w jednym ze samatoryów, gdzie 
dr Bettelheim przebywał pod o-bcem nazwi
skiem. Równocześnie aresztowano w mieszka
niu dra P>. wybitna działaczkę komunistyczna. 
Annę Axeirod, żonę słynnego komunisty w Mo
nachium. Także i ona pi zebywała pod przybra- 
iicm nazwiskiem w okolicy W iednia i dopiero 
po dłuższej indugacyi w rjaw iła  swoje właści
we.

Przy' aresztowanym drze BełiU-lhcmiie znale
ziono l (p4 tysięcy koron gotówki.

M a ją t s k  e k s -  k r ó la  F e r d y n a n d a .
;•*) Dzienniki francuskie denc-szi, s-h-j-krói 

nitigarski, l'r;vt?ynar.d. przebywaj:;.!'. • o •-.•mo na 
Węgrzech, został zawiadomiony pi •:<.•/. oaj%vjż- 
szy- trybuna! angielski r / .twierdzeniu dokona

nej przed kilku miesiącami konfiskaty depó®y* 
tów pieniężnych, dokonanych przezeń w  r ó ż n ^  
angielskich instytucyach kredytowych. Cał®*. 
sumy w  podobny sposób skonfiskowanej 
z górą 400.909 funtów sztcrlingów, czyli. 10 
nów franków!

Przy taj o&azyi osoby dobrze poinfermew^® 
o Siar.ie majątkowym b. kroła nułgai skiće0 
oświadczają, że mimo strat olbrzymich juz PiZ£” 
zeń poniesionych majątek Ferdynanda bnłfl®** 
skiego wynosić jeszcze hędzie przeszto 158 nzi**®' 
nów franków, ktoro reprezentują bądź to dćP®* 
zyj.y p;eniężne, złożone w  bankach sżł^ajjM 
sfeich, bądź udziały ulokowane w różnych tertf®* 
rzystwach, bądź tez majątki, posiadane w W** 
gary i, na Węgrzech i w Niemczech.

Wykonawcę przelotu pod Łufri&n* 
Tryumfu w Paryżu oczekuje kara-

f?) Przea paru dniami donieśliśmy o śinialy31 
p* zelocie, dokonanym przez sierżanta fraitcu'  
sklegb, nazwiskiem Godefray a. pod paryskid 
Łukaem Tryumialnym.

Śnfiały ten lotnik dokonał niezwykle zuł.!i'1,j' 
lego w swej śmiałości dzieła, albowiem miał ofl 
zaledwie 10 sekund czasu na sjjr3cyzov/ajue 
*|t -łotu i w razie nąnnniejszej pomyłka w 
chowaniu mógł roztrzaskać się wraz z 
t< m o ściany wspanjaicgo pomniua- 
. Alożnarr.y przypuszczać, że lotnika tógo 
me tylko uznanie i nagroda. Tymczasem staW 
się inacz:;. \vdrożono przeciw niemu aż A ** 
dochodzenia. Jedno z inieyatywy minislra sprą^ 
ize-wnęfiznycli, który zamierza przedsiąwził* 
sumwe śi ;.dki zaradcze aby podobnie lełtk5' 
mysrhe eksp^rymenla nie były już więcej dófc®* 
nyw and nad Parysem.

Drugie dochodzenie prowadzą lotnicze wład^® 
wcj»icovi e. OkĄy/Mó się nowiem, że Godsfru-y. 
liecnie zdemofcip-zowany, gdy odmówiono mu #  
jednem miejscu aparatu na dcKonanie teg° 
szalonego przedsięwzięcia, zdobył w niewyjaśnio
ny sposób inną drogą samolot wojskowy.

Tego zatem osobnika, którego prasa pa irys®® 
czci jako bohatera, zamieszczając jego podoW* 
znę na swych łamach, cczekuie ze strony wład* 
wojskowych zasłużona — kara.

Na mccy nebwały komitetu wydawców oodzl«»' 
nych pism kiakowsŁlck, zawiadaiajamy, że ze wzgłó* 
*lu na drożyzną drcki f papieru zmuszeuf fesfe-lBf 
wszelkie tromuidkaty trakter-raó Jako płatne anon* 
Zamówienia nadsyłać uależy według następującej 
is^yiy:

Ggłot zenie zwykłe: 80 hal, za włai»z lióaparelotff-
Nadesłane: 3 K za wiersz popltowy.
Kronika f X za wiersz petitowy.

Z TB/ TRU POWSZSCHNEGO. Dziś po raz czwartl 
arcydzieło Fre Iry ..śluby panieńskie , którego +S*
staw:enie spotkało się z tak jeduomyślnem uzJ* 
niem prasy 1 pimli^zności i statu wypeluta salę ofi 
ostatniego miejsca, jutro zaś wraca n& afisz św.e' 
my wodewil Galasiewicza. mianowicie „Czartowsa* 

j ława ‘, któi a w zeszłym sezonie z takim spotkała 9*6 
sukcesem. Sztuka, wyreżyserowana ponownie prz®* 
p. Kalinowskiego, grana bdęzre w zmienionej czę
ściowo obsadzie, główno bowiem role <bwarzają ^  
niej pp. Czechowska, Horowiczowa, Kolmau, Kr& 
jewska Zdańska, Bojnarowski. Kalinowski, Klisze w'- 
ski. Kolwas. Korecki, Lechonski. Magnuszewski, Ba" 
wita, newski, Sarnowski, Zbucki i in.

MĄKĘ DO 'i.TPJTKU CHLEBA na przyszły ty
dzień wydało Miejskie Biuro aprowizacyjne wszy*^ 
khn piekarzom rejonowym. Racya chlcba ntezrni®' 
nicna tj. 1 kg. na osobę i tydzień.

ZWIĄZEK URZĘDNIKÓW I URZĘDNICZEK PK*' 
WATNYOH. Dn. 21 i 22 września br. obiadować W" 
dzie v. Krakowie Walne zgromadzenie Delegatów 
wszystkich związków zawodowych urzędników pry* 
watnych, działających na fewńie Małopolski i ślą' 
*ka. Celem tego Zgromadź.'rdk jest zrzeszenie wszyst' 
Ścieli Związków w jedną organizneyę przy uv.'zgl§' 
dnieniu autonomii poszczególnych ZwMzków zaWó* 
dcwych. Odróżnia sie 5 Z.winzków zawód.: 1. prz®' 
wysiewy, handlowy, bankowy, asekuracyjny, rój' 
ny. Delegatów wysyłają wszystkie istniejące orgam' 
Pieye w stosunku 1 na 50 członków^..

Szczegóły podaje 3 i 4 numer „Społem1'.
Zgłoszenia Delegatów pizyjmuje i informacje 

dzieła Sekretorya Związku Crzęańików i “ rzędmcźfl 
pryw. ul. Sławkowska C i p .  Kraków.

W Y C IE C ZK A  W  TATRY zorganizowana przez Se^ 
cyę wycieczkową Ogniska nauczycielskiego wyje*' 
nża z Krakowa, dnia, 19 bro. o g. 7.1,5 rano. Punkj 
zborny dla uczestników dwWzer o-ebowy na pć‘ 
godziny przed odjazdem.

FESTYN VA OFIARY WOJEN KRESOWv CB* 
U niedzielę .17 bm. odbędzie się staraniem KoasK^ 
„Oriieki nad ofiarami wojen kresowych1' Festyn *  
Parku Krakowskim połączony z loteryą spożywcą®' 
która wzbudzi niezawodnie w.iaikie zainteresowani' 
W razio niepir/ah Festyn z tym sairo m programel** 
odbędzie się w Sukiennicach. Bliższo szczegóły pod®'

. ' 'DOROCZNA PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHOW*
; n i uroczystnśs Narodzenia N ijśw. Panny Mar>"i 

ruszy dnia ? eftześnia o g. 8 runo Ho odprawiortó®1 
nabożeństwie-;; kościoła Ąi0 Florrnna na Kleparz11* 

i INWALIDA BIEDNY KALEKA zgubił w płąt«f 
m:ędzy 9 a Jń ■. .Podgórza mostem sta*'!'®:
Wohifga we i ’o ' 4 :-a k’i no\vej Dietlowski®* 

JjdU'-sójkę z -umionńtg# znalazcę o 'ód'

KRAm.mź IrAHDF.RDEY I BTELIENY. Pa'v*j
{ thi-uinińsKi skradł Ifononune Atu 
( i.-. ■: K.

:v.r, .tyrof-e
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A R F 8 Z T O W A N IE  „PA PIE H O SO W E D P P A S K A .  
fiZA”. Aresztowano lo-letniego Leiba Turnera za 
sprzedaż „egipskich1- papierosów, sztuka po 2 K 40 h.

O K R A S Z E N IE  H A LLE R C ZY K A . Rudoli Piechnik  
fkrad ł żołnierzowi arm ii H allera Franciszkowi Gó
ralowi portfel z większą gotówką i dokumentami.

Z A B Ł Ą K A N E  DZIECKO. W iktorya Trzyniec przy> 
garnęła 3-letnią zabłąkaną dziewczynkę. Opiekuno
wie dziecka zechcą się zgłosić na ul. Mazowiecką 9.

A.OO S IE R PN IA  W  P R Z E M iŚ L U . Rocznicę wkro* 
czenia pierwszych oddziałów Legionów do Królestwa  
święcił Przem yśl uroczyście. Dn. 5 sierpnia wieczo
rem odbył się ’ capstrzyk wojskowy, zaś dnia 6 sier
pnia uroczysta Msza na Rynku w  obecności repre* 
zentantów wojskowości i miasta. Do zebranej publi- 
erności i w ojska przemówił kapitan W . P. p. Kwiat
kowski i radny p. dr Dorosz. Następnie odbyła się 
defilada

O godz. 12 odbyło się uroczy*, e posiedzenie Rady  
miasta, na którem burmistrz p. K o s z e w s k i w yg ło 
sił uroczyste przem óc ienie, podkreślając znaczenie 
orężnego czynu Józefa Piłsudskiego.

M O RDERCY PF  R A D ZISZE W SK IEG O , komisarza 
poi. państwowej w  Lubartowie schwytani. „Ziemia  
lubelska11 donosi: Dnia 11 bm. funkcj onaryusz pól, 
państw zauważył na ul. Bycnawskiej dawno poszu. 
kiwanego przez policyę Buczka vel Szturmera, by 
łego wywiadowcę milicyi Ludowej, zarazem zabójce 
śp. Radziszewskiego, komisarza policyi państwowej 
w  Lubartowie. Sz.urm er był w  towarzystwie pięciu 
pod lizanych  oso.ników

Należycie poinformowana policya zarządziła obła
wę. O północy otoczono dom przy ul. Bychawskiej 
1. 4, w którym zamieszkiwał ojciec zbrodn arza.

Rezulta obiawy wypadł nadzwycze pomyślnie. A - 
resztowano wypoczywającego w  łóżku towarzysza 
Szturmera i wspólnika zbrodni również wywiad  
M flicyi Lud. CzaplińsKiego vel Czarnego. Szturmer 
P0«ł "o w ił się bronić, w i ' m celu ukrył się z bronią  
w  ręku za szafą, lecz zanim zdążył się przygotować, 
był już schwytany przez policyantów, Obu morder. 
tów  osadzono w więzieniu. Dalsze dochodzenia w  
toku.

Z E  SPO RTU. W  dniu dzisiejszym rozegra Cracovią 
match footballowy z jedną z najsilniejszych dru» 
żyn prowinc.. onaluych Małopolski Tarnovią z T.-.mos 
wa. Krakowska drużyna graia przed dwom a tygo
dniami w  Tarnowie, uzyskując po zaciętej walce 
oierczegrany wynik 1 : 1. W obec tego, że Ćracovia 
b. reprezentuje wcale wysoką kla=ę, spotkanie tych 
dwóch równych co d„ sił przeciwników przedstawiać 
się zapewne będzie bardzo interesująco. Początek 
zawodów o godz. 5 pop.

$  T E  A T M  t  M IE J S K IE G O .

Z d z ic z a ł*  w y ro s tk i k ra d n ą  ż y w n o ś ć  s i e r o t o  w  o c h ro n c e .

DOLA.
Opem w 4 akiach — słowa i mu*yka Belesłazoa 

, WcUtek Walewskiego.
■tTi-r,! Przeżyliśm y onegda- chwile dzdwnie osobliwe 

" jak mówi poeta - ogromnie miły, niezapom
niany wieczór! 1 tu na samym wstępie ciśnie 

s a  pióro przeaewAzy Mkiem ser lec zra po
dzięka dla kiak T-jw- operowego, bo jego to 
zaWegom i staraniom, jego gorącej inieyatywie 
i  niezmordowanej pracy zawdzięczać należy wy- 
stawieuiie w  tym sezonie nowej opery polskiej, 
co było ze wszech m iar najpiękniejszem uwień
czaniem tej chlubnej działalności Towarzystwa 
kwiatami zerwanymi na rodzimej glebie muzyki 
i twórczości polskiej.

Szliśmy na przedstawienie „Doli11 p. Bolesła
wa W . Walewskiego z dużem zaniepokojeniem, 
które spowodowały krążące o tej operze biegu
nowo sprzeczne pogłoski od hymnów pochwal
nych do druzgocącej krytyki. A  była to obawa 
°  podkładzie szła chętnym, bo szło nie o rzeczy 
Prywatne, lecz o poczucie dumy narodowej, któ- 
c? poroniony, lub niedowarzony utwór młodego, 
tulskiego autora wobec tak licznych przedsta- 
wdtieli wyrafinowanej obcej kultury mógł był 
sadrasnąć nader dotkliwie. I niech te słowa 
szczere nie ubliżają naszemu dzielnemu kompo- 
*ytorowi, którego talent nawykliśmy cenić w y
soko, bo znane mu są dobrze i niewątpliwie li
czne wypadki, gdy merwszoi zęani i wsławieni 
‘bistrze tonów „sypali się gruntownie11 w zapo
wiadanych długą i rozgłośną reklamą operach 
^'stępując miejsca tym zupełnie dotąd niezna- 
nym, co utrafiwszy w  sedno upodobania słu- 
fliaczw zajaśnieli po jednym jedynym wieczorze 
Olśniewającym blaskiem, ażeby wyładowawszy 
w ten sposób całą silę swej energii twórczej, 
^■cząc imię złotą 3inugą w powszechnych dzie- 

muzyki — zgasnąć ni to meteor świetlny 
w bezdeni przeszłości!

*CM pieśni i utworów sj mfonicznycb dheciaż- 
tV. one zwiastowały nawret jutrzenkę goniałno-
*ci autora do opery jest tak prawie daleko, jak

licznych tomó*.v erotyków, elegii, meandrów 
p Y  impresyj -  do epopei. Po zwartem dopiero 
-Jodnolitem dziele gdzie trzeba się wypowie- 

jasno i w’yraźnie, bez liczących na pobła- 
/fwo*c epizodów, fragmentów, urywków i nie- 
^Ohłówieu, po za. którymi zawsze spodziewać 
lo«  ^ożna czegoś jeszcze lepszego, utajonego ce- 
r^ °  dja przyszłej twórczości — po śmiałem, 
łK^ydówanem wy stąpi t niu przed forum z o-
Vł,r --v przyłbicą i okrzykiem z głębi duszy i 

-'Zoranego uczuciem su ca: „Oto jestem !11 oto 
ołtarzu sztuki polskiej kładę przed wami 
t ł*tko to co wydarłem z piersi twórczej co 

p Ł w e  mnie natcnnienia iskra boża: słu- 
płoie j osądźcie -- dopiero poznać mistrza,

■ W alew sk i jest sam autorem libretta „D c li11.

Ochronka SS. Feficyauak
Arakć w 17 sierpnia.

(m-m) Kradzież, której ostatnio w  ochronce 
SS. Felicyanek dopuściło się kilku nieletnich 
chłopców, jest nowym, jaskrawym dowodem, 
jak strasznie szerzy się zdziczenie i demoraliza 
cyu wśród młodzieży, ja k konieczną jest enei 
giczna aacya ratownicza wyrwania mrodccia- 
nych jednostek z otchłani zepsucia i występ
ku!...

W  nocy z dnia 15 na 16 b. m. okoto godziny 
10 wieczór z a ja d l i  się chłopcy w  w ieka od l i  
do 18 lat, do ochronki przy ulicy Szujskiego, w 
cela kradzieży środków żywności, przeznaczo
nych dla wychowanków zawad u. Ktoś ze sąsia
dów spostrzegł z-odziei i zawiadomił żołnierza 
policyjnego oraz patrol 1 batalionu wartowni
czego. Patrol, wkroczywszy na dziedziniec, zau- 
ivażył kilku chłopców, uciekających przez par-

Iresc  zaczcrnnięta z dziejów doby współczesnej; 
nie wyszukana. aż nadto w obecnej wrojnie 
światowej powszednia i tem bardziej prostotą 
węzła dramatycznego jak symbol jasny i  nieza- 
w ikłanv przejmująca rozpaczą cichą i zupełnie 
koturnów pozbawiona a wstrząsająca do głębi.

Ona oddaje ręk* przed wojną wybranemu Ro
manowi, który w  stosownej porze zjaw ił saę 
wcześniej na drodze jej żyda nim się mógł po 
skarb teh zgłosić towarzysz lat dziecinnych z 
sielanki młodości Heleny student pan Tadeusz. 
W ir  wojny porywa obu. W ieść niesie, ze Roman 
zginął i pocłiewano go hen. na obczyźnie —  we 
wspólnym grobie. Helena wdowa z jedną dzie
ciną. sierotą noświęca się pielęgnowaniu cho
rych. Zrządzeniem losu w  szpitalu gdzie jest 
szary txą zjawia się ranny z umysłem zmąconym 
Tadeusz, który pod wpływem wskrzeszonej w i
dokiem Heleny miłości powraca do zdrowia. 
W  kilka lat po rzekomej śmierci Romana łączy 
Tadeusza z ideałem lat mioazaenczych węzeł 
ślubny.

Rozpoczynają w cichym dworku wiejskim o- 
krycym firank ami z bluszczów i powoi pogodne, 
beztroskliws życie sielskie i wtedy właśnie, gdy 
się za jego duszę msza żałobna odprawia a  raca 
Roman tak zmieniony, że go staruszka babka 
ma poznaje i aziecko od obcego człowieka ucie
ka; wraca i spojrzawszy na to szczęście niezmą
cone ukochanych, które on już opłakany i zgasły 
na w ieki zrządzeniem doli okropnej zburzyłby 
teraz i  zdruzgotał do- szczętu, jednym zamachem 
na całe swe doczesne szczęście cofa się niepo
strzeżenie, by jak żywcem w  pamięci ludzkiej 
pogrzebiony zejść z drogi bezwiednie szczęśli
wych na w ieki!

Kabała dramatu, mimo żo temat jest kosmo
polityczny ma jednak podłoże swojskie, narodo
we tak w  libreci ejak i  muzyce całej. Wszyscy 
ci ludzie, których indywidualność wybit nio 
bardzo autor zaznaczył są wykrojeni z pnia ma
cierzystego i dlatego „Dola.11 jest naszą operą i  
nie należy do niej przy kładać żadnej już na sze
rokiej arenie sztuki usankeyoro-wanej. a  tem 
mniej utartej normy. Ci, którzy szukają gwał
tem pierwowzorów znajdą je wszędzie, bo nic 
nod słońcem nowego, bo twórcze jego promienie 
już od początku świata są te same i właśnie o 
to tylko idzie: jak je kto w indywidualnej swej 
jaźni na tęczę myśli i uczuć załamać potrafi?!

Muzyka „Doli11 jest sto.sownie eto tragicznego- 
tematu z małymi tylko wyjątkami w scenach 
zbiorowych cala niemal naw&króś przepojona 
głęboką melancholią. —  Dozna je się uczucia ko
łysania na cichej, sennej fali, która nas ponosi 
w  dał bezkresną... Zasłuchani trwamy przez 
czas, z którego nie zdajemy sobie sprawy w  nie
skazitelną przeczystą tonów harmonię, co w 
pianissimach żałośnie płaczących skrzypiec i 
rzęsistych jak krople rosy perłowej arpegiaoh 
opow iada smutną łu-dzką dolę tak bo rd zo złą i 
nieszczęsną, że się najtwardsze serce z żalu ści
ska. I w  tem polega właśnie największy, naj
donioślejszy tryumf kompozytora.

Ze stanowiska krytyki bezwzględnej zarzucić 
możemy operze pewną rozwlekłość w dyalogach, 
co dałoby się bez większej szkody usunąć, przy 
czem raczmy niezapominać, że od takich roz
wlekłości roi się w  Wagnerze i w. in.

Soli ści wszyscy na premierze dokazali cudów! 
Wtajemniczeni nieco bliżej wiedzą o tem dobrze 
jakich nadludzkich wprost wysiłków i gorące
go umiłowania, spraw y rzeba było do spełnienia 
nader trudnego zadania, bu muzyka „Doli11 nie 
wiele daje sokście oparcia. Wszyscy też soliści 
p. Stępniowski, Tarnawski, Ludwig, Janowski, 
Paszkowski, Isakowicz. Rawiia, pp. Szafrańska, 
Skibińska Tarnawska, Jaworzyńska, Erużanka, 
Walewska, EJcękówna zasługują by ich uczcić 
najgorętszą, najlepszą pochwałą, która się tak
że chórc-m i reżyseryi (Ludwig, Tarnawski! na
leży. Orkiestra pod batutą drogiego mistrza, by
ła wspaniała! Gdyby nie brak miejsca dorzucił
bym jeszcze tylko, że kochany p. Ludwig dał

o k ta d z io n a  ę>o raz  czw arty .
ban. Gdy pomimo wezwania uciekający me za
trzymali się, „cłuierz policyjny strzelił i zranił 
dwunastoletniego . pranciszua Karkowskiego, 
któremu przesirzelił wąa-obę na wylot! Ciężko 
ranny mały złodziej, pytany o nazwisko, podał 
kłamliwie, że nazywa się Tadeusz Kursu. Prze
wieziono gt, do szpitala na oddział chirurgiczny.

Młodociani rabusie skradli ze spiżarni ochron
ki zapasy masła i  marmolady. Skradzioną, ży
wność odebrano.

Przełożona ochronki podała, że to już po raz 
„zwarty zakradają się do zakłaau zloazieje, dy
biący na właeność biednych sierót. I mk w o- 
chronce skradziono do tego czasu 70 kitogr. sło- 
niny, worek cukru, worek ryżu, dlw-ie surzynki 
mieka itondenzowanego, większą ilość fartusz
ków i t. p.| łącznej wartości około 10.000 koron.

! nam chyba umyślnie tę estatmą tak świetną 
kreacyę Romana w  „Doli11, bymy go tem w ię
cej «  z nim kończac-ego się niestety operowego 
sezonu — żałować musieli! K. Z.

NADSSŁARE.
Dr, med. poszukuje dwu umeblowane
pokoje nL 3 godhDy popoł. przyjęć. Dzielnica B-go Libto- 

pada, Zielcnc, Gertrudy, ewentualnie Dietlowska. 
Ztaszenitc ped „Dr. medycyny1' w  Administracyi „Gońca11.

STAROPOLSKI

(w Oryginał, buicfeoh)

jest nas^tri’

l l l l i i  M O ilS J I
Fabryka miodu „Za
głoba” , spółka z ogr. 
poręką, K r a k ó w , 
u i Augustyańska 4.

Rady dla m a t e k .
CO ROBIĆ, ABY ZAPOBSEBZ C H O R O B A  NER

W O W YM  U DZIECI.
Choroby nerwowe wśród dzieci są niestety; 

bardzo rozpowszechnione i matki pc-winny na 
to baczną zwrócić u a agę. Przyczyny tych cho
rób nieraz tkwią w samych rodzjicach- Tak np., 
d/iecko, którego choć jedno z rodziców, jest pija
kiem, cierpi na konwulsj e lub miało chorobę u- 
mysł-o-wą, a  tamie dzi-Bcko, poczęte w  chwili u pi 
cia się, którego z rodziców, mc: e przyjść na 
świat jako idyo-ta, może od .urodzenia cierpieć 
na drgawiki czyli konwulsye lub dostać choroby 
umysłowej, Również, jeśli kobieta, znajdując się 
w stanie odmiennym, pije mocna trunki (wódkę, 
wino, piwo), doznaje gwałtownego przestrachu 
lub silnych zm-aiawień, albo też podlega uderze
niom w brzuch, to dziecko, które urodzi, przy
nosi ze sobą na świat skłonno^i do wymienio
nych powyżej chorób.

W  cela zapobiegania eh jrabom nerwowym
u dzieci matki powinny spełniać nazlcpująco 

przepisy:
1. Strzedz niemowlę od wypadnięcia z kołyski 

lub z łóżeczka, od upuszczenia z rąk, gdwz 
wstrząśnie-nie mózgu, spowodowane przez upa
dek, może wywołać u dziecka konwulsye, może 
być przyczyną głuchoniemoty, paraliżu .i róż
nych chorób nerwowych.

2- Przez cały czas karmienia nie pić óadnych 
mocnych trunków (wódki, wina, pi .v$}. Alkohol 
(spirytus) przachodzii bowiem w pokarm, powo
dując u niemowląt bezsenność i rćiue c b jw y  
nerwów?.

3. Staroć Eję, by dziecko nalc. ycie s p n *  Sen 
jest dla mózgu tem. czem pokarm jg l. całego 
ciała. Przyziwyczajać wsm nwfl, by zasypiało bez
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kołysania. Nie usypiać go nigdy odurzające mi 
środkami, a zwłaszcza makowcem. Niemowie 
powinno spać jak najwięcej. W drugim, w  trze
cim i czwartym roku życia dziecko powinno 
sypiać z półtorej godziny w ciągu dnia i 12 go
dzin w nocy Od piątego do dziesiątego roku ży
cia dziecko powinno sypiać od godziny 8 w ie
czorem do godziny 7 zrana.

i. Nie bawić zanadto niemowlęcia, co chwila 
zagadując do niego lub pctkazując mu coraz to 
nowe przedmioty. Gdy poczyna mówić, nie za
dawać mu wciąż pytań. Najlepiej, gdy dziecko 
małe samo się bawi i gdy mówi, kiedy chce. 
YIózg dziecka i bez tego bardzo pracuje i sizybko 
się męczy-

5- Pod żadnym pozorem dzieciom i młodzieży 
nie podawać trunków (wódki, wina, piwa). A l
kohol (spirytus) dla dzieci jest silną crucizną, 
ilieczną lekką kawę, i mleczną lekką herbatę 
starsze dzieci pijać niekiedy mogą. Najzdrowszy 
napój dla dzieci stanowią: woda i mleko. Dzie
ciom do lat dwóch najlepiej jest mięsa nie da
wać-

6- Od pierwszego roku życia. pizyTwycaajac 
dzieci do trzymania podczas leżenia w łóżeczku 
rąk na kołdrze, a nie pod kołdrą. Zapobiega to 
nałogowi bawienia się częściami rodnemi, co 
bardzo źie wpiywa na- nerwy i  na umysł dziecka-

7. Nie pozwalać dzitici straszyć, np. przez na
głe krzyknięcie, przez o powiadanie strasznych 
i okropnych rzeczy, a zwłaszcza przez przebie- 
ralut się i nakładanie dziwacznych masek Prze 
straszone dzieci nieraz dostawały koniwulsyi, 
które męczy ły je potem całe życie, lub o l  tej 
pory stały się naroże nerwówami. Dziecko od 
naj pierwszych miesięcy należy przyzwyczajać 
do znoszenia ciemności i samotności. "Widowi
ska teatralne, a zwłaszcza Kinematograficzne i 
cydkowe, ze względu na niezwykłe, rające u- 
niysł dziecka, widoki, ®ą dla dzieci do lat 10 szko
dliwe.

8 N ie pozw alać dzieciom znęcać się nad zw ie
rzętami, gdyż to wytwarza w nich złe instynkty 
i drażni ich nerwy

9. W  postępowaniu z dziećmi zachować do
broć, cierpliwość i wyrozumiałość. N igdy dzieoi 
nie bić i  nie straszyć ich biciem.

to. W  raaFe wystąpienia u dzieci objawów ner
wowych (bezsenność, silny niepokój, konwulsye 
i t  p.) zwrócić się niezwłocznie do lekarza-

Min zdrowia publicznego.

Entuzyastyczne powitanie 
Hoovera w Galicyi wschodniej.
Lwów. (PAT) W czoraj o g. 2 po poi. przybył 

tu komisarz iy wmościowy p. Hoover ze wschod
niej Galicyi, gdzie bawił w Brz^ianach i w Zło- 
crawle, W  Brzeżanaich powitał p. Hoovera gen. 
Iwaszkiewicz wraz ze sztabem oraz publiczność, 
która zgotowała p. Hoovexowi bardzo serdeczną 
owacyę. Przyjął +a(kże deputacyę luidności m iej
scowej i wypytywał się o stosunki aprowlzacyj- 
ne. Z Brzeżan udia? się p. floover automobilem 
do Zarwanicy i dc Złoczowa, sikąd ,»c iąg iem  
przyjechał do Lwowa. W  czasie pudróży z Zar
wanicy do Złoczowa Roorer kilkakrotnie za
trzymywał automobil i przez iłumacze Informo
wał ś ę  u mieszkańców o stosunki żywnościowe. 
Z dworcu kolejowego udał się p. Hoover dc ka
syna narodowego ulicami, wśród szpalerów pu
bliczności, witającej go serdeczni*. W  kasynie 
narodc wym ks. Andrzej Lubomirski dał ma cześć 
gościa śniadanie, podczas którego powitał p. 
Hoovera przemówieniem i prosił, aby nie zapo
minał on o kraju, który tyle wycierpiał, znaj
duje się w przededniu klęski głodowej i mrze od 
zimna- Zakończył wyrażeniem podziękowania 
za trudy poniesionb przez p. Hoovera około ra
towania Polski i zapewnieniem, że Polska nie 
zapomni o tem, wreszcie prosił, aby p. Hoover 
wróciwszy do Ameryki opowiedział tam wszy
stkim co tutaj zastał

P ra w  M o k a t i  to iM iito  M stow ów .
Stanisławów. (Telefonem) Wskutek pogłosek, 

że powszechnie znany na Pokuciu komendant 
Stanisławowa, kap. Ocetkiewicz, ma opuścić 
miasto, wszystkie miejscowe polskie ir.stytucye 
społeczne i oświatowe z Polskim Komitetem 
oświatowym na czele zwrócił się do dowódz
twa Okręg. Generalnego we Lwow ie z prośbą o 
pozostawienie tego zasłużonego dla pracy pol
skiej np, kresach pracownika na zajmowanem 
przez niego stanowisku

e..

Rząd litewski za porozumieniem z Polska?
OAawa przed imperyaiizmem litewskim prowadzi Litwę ku Polsce.

"WitŁO. (P a T ) Wychodzący w W ilnie, a bę- , stycznie wszelkie w idoki polsko-litewskiego po- 
dący wyraze-rą opinii kół zbliżonych do rządu | rozumienia,
litewskiego „Głos L itw y1* zamieścił znamienny j W ilno. (PAT) Organ rządu litewskiego „Liet- 
arlykul wstępny, w którym omamiając toczące 
się obecnie pertrakiacye podsko-litewskie, w y
raża nadzieję, że mimo oświadczeń, które w o- 
statnich czasach często padały z obu stron, 
chwila j erozum'’< oij między Polską a Litwą 
nadchodzi. Tylko jasne postawienie sprawy mo
głoby oprzeć takie porozumienie na trwałych 
podstawach. Sentymentalnymi artykułami nic 
w m u  kierunku zdziałać nie można. Zaznaczyć 
należy, że „Głos Litwy“ zajmował do niedawna 
a tonowi), ko odmienno, traktując bardzo pesymi-

wa“ omawia w artykule wstępnym spraw ę, za
przestania kroków wojennych z Polską, wska
zując, że położenie jSńństwa litewskiego nie po
lepszyło się, gdyż przybyło nic bezpieczeństwo 
bardzo groźne ze strony imperyalistów rosyj
skich, a wyrazem togo niebezpieczeństwa jes+ 
zajęcie Szawoł przez podwładnego KołczaLowi, 
a wspieranego przez Niemców księcia Łowienia- 
Artykuł kończy się wezwaniem do narodu li
tewskiego, aby z bronią w reku wystąpił przeciw 
najeźdźcom.

Pościg na froncie litewsko-biafnruski.n trwa.
Zdobycie Ostroga przyczółka mostowego pod Sarnami, 

kulomiotów w naszych rękach.
(PAT) Kom. sztabu gen. z dn. 16

4 działa i 16

Warszawa.
sierpnia:

Front litówsiko-białoruski. Nieprzyjaciel, któ
ry, pobity w  ostatnich dniach, wycofał się na 
wcchód, koncentruje obecnie swoje siły na linii 
Borysów—Bobrujsk. Na odciiku rzeki Łuczajki 
ożywiona działalność wywiadowcza nieprzyja
cielskich patroli. Akcya naszych wojsk rozwija 
się planowo i pomyślnie. Kawalerya naoza sci 
ga w dalszym ciągu cofającego się nieprzyjacie
la. U rzec ze zostato prze*, nasz* oddziały zajęte.

Front wołyński. Nasze oddziały sforsowały po 
ostrej u alce most kolejowy na Słuczu i obsadzi.

ły przyczółek mostowy na prawym hs^egu, na 
wscnód od Sarn. Przy zajęcia Ostroga zabraliś
my nieprzyjacielowi w walce 4 działa, 18 kulo
miotów i przeszło 2 000 karabinów.

Nu froncie galicyjskim bez zmiany-
Z*aist- szefa, sztabu gen. Sdfller pułk.

ym m M u iiyM m tiM m .
Lwów. (PAT) g a z e ta  L w ó w k a " donosi, że 

wojska gen. Iwaszkiewicza idą wzdłuż linii Tar- 
uoyol-Zbaraż-Jampol-Lechowce i wyrównały 
front między Horyniem a Zbruczem.

O zbrojne zajęcie Spiszą i Orawy.
Kraków. Jak nam donoszą z Zakopane

go odbył się tam 11 i 12 bm. zjazd komitetów o- 
brony Spiszą i Orawy Dnia 12 bm. odbył się. w 
Zakopanem publiczny wiec zwołany przez zjazd, 
na którym uchwalono n&et. rrzolucyę: „Wobec 
nubicia się w Krakowie układów z Czechami,

przypomina cię rządowi Rzeczypospolitej z na» 
ciskiem pilną i konieczną sprawę przyłączenia 
kresów południowych, tj. Spiszą i Orawy, do 
państwa Polskiego i żąda zajęcia zbrojnego tych 
ziem we właściwym czasie.

Aresztowanie sejmu przez demonstrantów.
Luksemburgi (PAT). 20 tysięcy robotników u- t 250 franków, z czego niezadowoleni, wdarli się 

-ząaziło wczoraj demonstracyę przed Sejmem, f do sejmu i aresztowali wszystkich posłów. Po- 
b powodu drożyzny. Robotnicy zażądali dodat- | wołane wojsko nie zduało posłów swobodzić. 
ków w kwocie 450 tr. Uchwalono ifn dodatek j

Nowa katastrofa kolejowa na linii fla rsza ia— Lwów.
Warszawa. (Telefonem) W  pobJiżu stacyi P ia

ski Ruskie wykoleił się pociąg idący z Warsza
wy do Lwowa, Powodem katastrofy było pod
mycie toru, spowodowane ostatnimi deszczami. 
Dwa wagony rozbiły się zupinie, tamując w

zupełności nich. homunikacya odbywa się z 
przesiadaniem kolo stacyi Piaski Ruskie, przy- 
ezem podróżni muszą przebywać poi kilometra 
piechotą. Prace nad naprawą, toru prowadzone
ią  pospiesznie-

Sady doraźne w okręgach 
warszawskim, i bełzkin.

Warszawa. (PA T ) Na murach maista rozlepią 
no obw ieszczenie komisarza rządowego miasta 
Warszawy, Anusza, oznajmiającego, że celem 
zwalczania. bandytyzmu i innych przestępstw 
szcziególnie niebezpiecznych dla porządku publi- 
cmego-, Rada ministrów', na mocy ustawy sej
mowej z dnia 30 czerwca br., postanowiła roz
porządzeniem z dnia 1 sierpnia wprowadzić w 
okręgach sądów apelacyjnycn warszawskiego i 
bełzkiego na 6 miesięcy sądy doraźne, które wy
mierzać będą karę śmierci i ciężkiego wie. lenia.

Biliński wraca do W arszawy.
Wiedeń. (PAT) Minister skarbu dr Bilińsk. 

wyjechał w piątek wieczorem p.o«ągiem enten- 
ty d<~- Warsza-,wy.

Pref. o i l i  wmm gl. mm A r ife H ?
Warszawa. (Telefonem.) Potwierdza się pogło

skę, że w sferach miarodajnych braną jest. po
ważnie pod uwagę kandydatura posła Jana Dęb
skiego on stanowisko prezesa Głównego urzędu 
ziemskiego.

Mianowanie posła Seydy ministrem.
Warszawa. (PAT ) Dekretem naczelnika pań

stwa z 16 bm- W ładysław Kazim ierz Seyda, po
seł na Sejm, powołany został na stanowisko mi
nistra byłego zaboru pruskiego.

ie Di. W ?
Warszawa. (Telefonom) Jak słychać m ini

strem rolnictwa ma zostać dr Franciszek Stef- 
"zyk, dyrektor centralnej kasy śpółeź Radffei- 
seniowskich w Galicyi, podsekretarzem stanu te
go ministerstwa, miałby być przy nim pos el 
Tadeusz Poniatowe,ki, przywódca- stronnictwa 
Wyzwolenia i były minister rolnictwa w „rzą* 
cizie'* lubelskim.

Ma wiązanie stosunków handlowych 
dinsko-polskich.

"Warszawa. (PAT) Wysłanie przez rząd duński 
kcnsulenta. handlowego do Polski w osobie pana  
N orby ‘'omawia rodi’dzo szeroko prasa duńska- 
Za’>i czątkuje to nawiąząp-J* stałych stosunków 
miedz’ ' Panie a Polska.
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M i ® ! !  p i lc l f f l i  m m I i
Warszawa. (Telefonem) Z dniem 1 paździerm- 

ka wznowione będą prace na politechnice war
szawskiej.

Zja za  drogistów  w  W arszaw ie.
Warszawa (PAT). W  siedzibie warszawskiego 

Towarzystwa droguistów rozpoczął się cztero
dniowy trzeci zjazd droguistów polskich. Uci zdał 
zgłosiło około 150 uczestników ze wszystkich 
dzielnic Polski.

Flota angielska na B a łtyku .
Gdańsk. (PAT) „Danz- Neueist.es N&ch.r" dono

szą: Wedle doniesienia „'Timesa" od dnia 1 paź
dziernika, będzie staeyonowany na Bałtyku od
dział lloty angielskiej. Pismo to donosi dalej: 
Taik słychać bawi w Gdańsku od kiiku tygodni 
przedstawiciel ententy, angielski pułkownik,

który bada stosunki w Gdańsku. Ma on podobno 
polecenie przy najmniejszym objawie zaburzeń 
zażądać od państw enteuty natychmiastowego 
obsadzenia Gdańska przez wojska alianckie.

Ukraina przeciwko... Ukraińcom!
Lwów. (PA T ) Dzienniki donoszą, że nastrój 

wiród ludności na Ukrainie jest bardzo wrogi 
zarówno wobec wojsk Petiury, jak 1 wobec U - 
kraińców galicyjskich. Pochodzi to stąd, że lu
dność tę przymusowo zabierano do wojska i roz
rzucano po różnych oddziałach- Rząd Petiury 
płaci obecuie za wydanie 20 naboi jeden funt 
cukru, albo soli. W  Kamieńcu Podolskim są o- 
becnie kwatery zarówno Ukraińców galicyj
skich,' jak i wojsk Petiury. Gazety wychodzące 
w Kamieńcu podnoszą, że galicyjscy Ukraińcy, 
przebywający na Ukrainie, chcieliby się już o- 
ficyalnie połączyć z bolszewikami, aby posiąść 
władzę. Do układów nie dopuścił Petlura, który 

i obiecał Petruszewiczowi pewne ustępstwa.
nra

Japonia odmawia pomocy Kolczakowi.
Amsterdam (B. Ii.). „Asociated P resse; do

nosi z Tokio: Japoński rząd, po naradach mię
dzy gabinetem a radą dyplomatyczną, uchwalił 
diOnieść Kołczakowi, że Japonia nie może zadość 
uczynić prcSbie wysłania większe] liczby japoń
skich dywizyi przeciwko bolszewikom .

Ameryka w iązy  «i sukces „moralny" Knirzaka.
Wiedeń (PAT). Z Waszyngtonu donoszą iskro

we: Z wielkim  pośpiechem przygotowuje się

Katastrofa żywnościowa na Węgtzech.
Nauen. (PA T ) W edle urzędowych węgierskich 

doniesień, zdążają Węgry ku katastrofie żywno. 
Iciowej, ponieważ omłócki na wsi, z braku wę
gla i benzyny w  kraju, nie można wykonać*

Utworzenie i i g o  gabinetu w B i i p r a e .
Budapeszt (PAT). Wczoraj utworzony został 

gtŁhinet Friedricha, składający się z różnych 
warstw ludności węgierskiej. W  tym gabinecie 
niema reprezentantów robotników przemysło
wych, atoli aano im możność wzięcia udziału w  
pracach rządowych przez swojego przedstawi
ciela*
Socyaliści żądali natychmiastowego 

ustąpienia arc. Józefa.
Wiedeń (PAT ). „Neue Fr. Presse“ zamieszcza 

wywiad z ministrem spraw zagranicznych Lo- 
vaszym, który oświadczył, że socyaliści nie 
chcą przystąpić do gabinetu, ponieważ nio zgo
dzono się, aby arcyksiążę Józef natychmiast u- 
Stąpił.

Lory kanknotfiw f e t ó i t i  na W i z e i
Budapeszt (PAT ). W ęgierski) biuro prasowe 

temunikuie* l  lozpmządzenH rządu banknoty 
po 200 i 25 koron, wydane przez rząd bolszewi
cki, będą wykupione po jednej piątej nominał, 
nej wartości, Ł j. po 40 i po 5 koron. Banknoty 
po jednej i dwie korony, pomimo, że są oczywi
ście falsyfikatami, będą wykupione po pełnej 
wartości, aby nie szkodzić najbiedniejszej lud
ności. Banknoty po 10, 20 i 5 koron, wydane 
przez peszteńską kasę oszczędności, pozostaną 
w obiegu jako ważne.

Gała Bukowina przypadnie Rumunii,
Bukareszt. (PAT) Jak podają dzienniki na mo

cy uchwały konferencyi pokojowej cala Buko
wina przypadnie Rumunii.

Stosunki między koalicyą a Rumunią 
nie są naprężone.

Paryż (PAT). Najwyższa rada koalicyjna zaj
mowała się wczoraj odpowiedzią Rumunii na 
hotę koalicyi. Odpowiedź wywarła na przedsta- 

■ wicielach wielkich mocarstw korzystne wraże- 
hie. Odpowiedź koalicyi na notę rumnńską fest 
Ułożona życzliwie. Uprasza ona, aby Rumunia, 
■wierna swoim przyrzeczeniom, dostosowała po
litykę swoją do życzeń koalicyi.

Persya pod protektoratem Anglii.
Wersal (PAT). „Tem ps" donosi: Szach perski, 

2 powodu układu, zawartego z Anglią i z powo- 
óu wybuchłych dlatego w Teheranie niepoko
jów, wyjechał do Europy. Wskutek owego tra-

materyał wojenny dla armii Kołczaka. Amery
kański departament stanu wyraża przekonanie, 
że wysyłka materyalu do Rosyl zapewni woj
skom Kołczaka moralny sukces.

Amsterdam (B. K.). „Tim es" donosi z Nowego 
Jorku: Według wiadomości z Waszyngtonu, do
starczyła Ameryka zastępcom Kołczaka 200.000 
karabinów. Położenie w zachodniej Syheryi Jest 
krytyczne.

ktatu będzie Persya, aczkolwiek przyznano jej 
niepodległość, poddaną pod protektorat Anglii.
Szachowi towarzyszy w  podróży do Europy m i
nister spraw zagranicznych, ks. Sirdus Mirza. 
„Temps'1 twierdzi, że życzenia rządu perrkiogo, 
wystosowane pod adresem koalicyi, nie były 
nir*dv traktowane ani przez radę najwyższą, a d  
przez mied7vkoalIcyfną.

B e z  p o d n i e s i e n i a  p r o d u k c y i  n i e  

b ę d z i e  ż y w o ś c i .

Londyn. (PA T ) „Nationale Food Journal1 za
mieszcza ostrzeżenie Roovera, iż Jeżeli w naj
bliższym czasie produkeya w Europie się nie 
zwiększy, Ameryka nie będzie mogła dać Euro. 
ple środków żywności na kredyt.

Konferencja walutowa w Parjżu.
Berno (B. K.). Berneński „Bund“ donosi z Ge

newy: W  genewskich Kołach finansowych w i
tają żywo doniesienie o zwołaniu konferencyi 
walutowej do Paryża na miesiąc wrzesień. — 
Szczególnie panuje zadowolenie, że koniereneya 
będzie obesłana nie przez polityków i dyploma
tów, lecz przez fachowców. Oczekują skuteczne
go rozwiązania kwestyl. Był czas pomyśleć o 
tem, ażeby zapobiedz spadkowi waluty. W  Szwaj 
caryi uczyniono wszystko, ażeby wysłać n® tę 
konferencyę kompetentnych fachowców.

Zaręczyny brata eks-cesarzowe] Zyty.
Paryż (PAT). Brat byłej cesarzowej austrya- 

ckiej, Feliks Bourbom Parma, zaręczył się z 
wielką księżną luksemburską i prosił o pozwo
lenie przyjazdu do Luksemburga.

Konkurs na posady nauczycielskie.
Kraków, 17 sierpnia.

Ministerstwo W. R. i O. P. ogłasza dodatkowy 
konkurs na posady nauczycieli szkół średnich 
na terenie b. Królestwa Kongresowego:

1) do języka polskiego: w Białej podlaskiej 
(ż.), w Łowiczu, w Łukowie, w Pabianicach (ż.), 
w Piotrkowie, w Puławach, we Włocławku, w  
Suw alkach.

2) d.o języka polskiego i historyi: w Pabiani
cach, w Puławach, w  Zamościu, w Łomży;

3) do języka polskiego i niemieckiego w Zgie
rzu;

4) do języka francuskiego: w Częstochowie, w 
Piotrkowie, w  Pułtusku, w Zamościu (m. i ż.), 
w  Zgierzu, w  Suwałkach;

5) do języka, francuskiego i niemieckiego w 
Hrubieszowie;

Gł do języka niemieckiego: w Gostyninie (ż.), 
w  Piotrkowie, w Pułtusku, w  Łomży;

7) do języka łacińskiego i historyi w  Rado
miu;

8) do historyi: w Łomży, Łowiczu, Ostrowwu, 
Radomiu, Sandomierzu, Suwałkach;

9) do geografii: w  Gostyninie, Łomży, Łow i
czu, Ostrowcu, Radomiu;

10) do historyi i geografii: w Gostyninie i Łu
kowie;

1P do matematyki: w Gostyninie, w Łomży 
(m. i ż.), Pabianicach (m. i ż.), w  Pińczowie, w 
Płocku, w Pułtusku, w Piotrkowie, w Ostrow
cu, w  Radomiu, w  Sandomierzu, w  Sosnowoń, 
w  Suwałkach, w Zamościu (ż.), w Zgierzu);

12) do matematyki i fizyki: w Chełmie, w 
Gostyninie, w Łomży, w Łowiczu, w Siedlcach, 
w Tomaszowie lubelskim, we Włocławku, w Za
mościu, w  Suwałkach;

13) do fizyki w  Siedlcach,
14) do fizyki i chemii: w  Łomży, w  Zgierzu, w  

Częstochowie, w  Radomiu;
lb) do przyrody: w Białej (ż.), w Gostyninie, 

w Łodzi, w  Łukowie, w  Ostrołęce, w Ostrowcu, 
w Pabianicach (In. i ż.), w  Piotrkowie, w Pułtu
sku, w Sandomierzu, we Włocławku, w  Su w a
kach, w Radomiu;

16) do przyrody i fizyki w Pabianicach (ż.).
17) do przyrody i geografii; iw Pułtusku (ż.), 

wr Sosnowcu, w  Suwałkach;
18) do rysunków: w  Chełmie, w Hrubieszowie, 

w  Zamościu (m.);
19) do gimnastyki: w Łodzi, Sosnowcu, W ło

cławku;
20) do gimnastyki i robót lub śpiewu: w Kras

ny mstawie, Łukowie, Łomży (ż.), w  Ostrowcu, 
w Radomiu, w  Sandomierzu;

21) do pracy ręcznej w Gostyninie (m.).
Płaca przy dwudziestu godzinach obowiązko

wych na tydzień wynosić będzie wraz ze wszy
stkimi dodatkami: dla niekwalifikowanych od 
928Q— 4460 marek, a dla kwalifikowanych oa 
10.260—18-360 marek, zależnie od ilości lat pną
cy nauczycielskiej.

Osobno wynagradzana będzie pedagogia 
kwotą 1000 marek rocznie, zaś każda z godzin 
nadliczbowych kwotą od 300—500 marek ro
cznie.

Natychmiastowe zgłoszenia, zaopatrzone w  
życiorys ewent. odpowiednie dokumenty, nad- 
syłać należy pod adresem szefa sekcyi szkolni
ctwa średniego minist. W. R. \ O. P. w  Warsza
wie, plac Trzech Krzyży 6.

Ważne! Ważns!
ŚNIADANIA, OBIADY i K 0 LA C YE

smaczne i tanie 
B u fe t obfioie z a o p a trzo n y  w ciepłe i zim n e  p rze k g a k l.

Nadto poleca w najlepszej Jakości:

WINA, KONIAKI, LIKIERY, RUMY, MIÓD.
Sok malinowy oryginalny w flaszkach I na wagę.

Restauracya I handel korzertno-śniadankowy

2830 MICHAŁ K UKLA
Alojzy Malina

Kona. Zakład Inatalacyi Oszu oraz Pracownio wyrobdw mote
lowych I odlewarnla tretall.
Kraków, ul. Mostowa 12.

Firma, która pierwsza rozpoczęła wyrabiać artykuły, spro
wadzane dotąd wyłącznie z zagranicy, jako to: prlmoSj, 
główki do primusów własnego pomysłu (patent zgłoszony), 
szpHki da przekłuwania primusów i wszelkie części składsws 
tych kuchenek podręcznych. Dalej lampy benzynowe I aparaty 
gazowe. Firma przyjmuje wszelkie reperacye tudzież roboty 

tokarskie i odlewnicze.

Zakład instalacyi oazo i pracownia w iro lio w  m e t a l o w i
zyskały sobie w krótkim czasie powszechne uznanie P. T.

Klienteli. 2811
■ a a a a a D a a a a a a D a a o »

[J DACHÓW KĘ I ŁUPEK SZTU CZN Y jj 
0 W APNO, C E M E N T  q
jj Dom handlowy „ S T O P "  jj

Kraków, ul. Krzywa Nr. 3. 2852

P O R C E LA N Ę , S Z K Ł O
serwisy stołowe, kawowe i kom
potowe, filiżanki, talerze, słoje 

konfiturowe i t. d. poleca 
SKŁAD PORCELANY i SZKŁA

S. UR0N W KRAKOWIE
ULICA GRODZKA L. 36 (w dziedzińcu). 2559
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MYDŁA M. MALINOWSKIEGO ?rz“ ZMes ą  ju ż  w  h a n d lu .
Pbbbe a r 'tr j b u b m  Do nabycia w składach aptecznych — renomowanych pertumeryach, 27B6

Da sprzedania
okazyjnie piękny dywansmyT* 
neński 3.nX4m. Wiadomość 
ul, Straszews lego Nr. 5, I p. 
oficyna przedpołudniem u F. 
Kowalskiej. 2810

Praktykanta I pannę
dobrze poleconą przyjmie 
Księgarnia, Kraków, Sław
kowska 3. z3o4

Qalai.te.yjny szewc.
i Przyjmuję wszelkie roboty t 
, wykonuję z najnowszych war- 
! szawskich fasonów po cenach 
j przystępnycn. Zamówioną ro- 
ibotę wyacnuję w  przeciągu 
1 paru uni, a o ile przyjście 
sprawia niewygodę proszę 
nadesłać adres: Kra^ów-Pod- 
górze, ul. Wita-Stwosza, J. 2o 
J. Ciesielski. 2793

Zgubiłem dokumentą osobiste
rachunki różnych firm oraz 
recepisy pocztowe. Łaskawy 
znalazca zechce zwrócić za 
wynagrodzen.em pod adresem 
Dawid Wegner u p. Salomona 
Lustbadera, Kraków, pi. Do
mini irański. 2855

Szukam panny
do 2Vc rocznego chłopczyka 
na godziny popołudniowe. 
Zgłoszenia; ulica Sobieskiego 
16 B parter na lewo. 2854

2C0 cygar Brytanie* 2853 
dawniejszych zamieni*" na 1 
kg dobrego tytoniu. Wiado
mość : Fel. Statter, Biuro ogło
szeń, Kraków, Grodzka 13.

Praktykantów bufetowych
przyjmę, najchętniej zamiej
scowych. Zgłoszenia tylko o- 
sobiste; Lipiński, Kraków, 
Sławkowska 30. 2849

Malurzy i lakltmlków
poszukuje przedsięoiorsto K. 
Miknlskiego, Kraków, Rajska 
20. ‘>.645

Kupuję garderobę mętkę
używany, płacę najwyższe 
ceny. Zawiadomienie kore
spondentką lub ustne L. 
Scnmaus, Kraków, ui. sze

roka 22. 2434

Maszyna do pisania
Smith & Bros maio u yy. ana 
za aSOo Kor. do i przed inia. 
Łącki, Pracownia mechani
czna Kraków, Kurniki 1.2841

;Kra<*ów. ul. Mikołajska 1.

lTI0iU.IV T1IIEIKI
O b u w ie  m e s K ie  1 d a m s k ie  
FIrmi odznaczoai złot>». .nadalim M 

tiystawh wlededtklaj 190S r.
Szewc Tasiecki mistrz,

W  szewstwie ma atuty, 
Spacerując, idż,

Gdy ci zrobi buty.
Niema dzisiaj żon

Gderliwych, choć stare, 
Gdy im z.obi on 

trzewiki na miarę!
Szewc Tas ecki — wiedz —  

Ma dość zasług pono,
Boć go, mimo hec,

W  Wiedniu odznaczono 
[ gdy zrobi but,

To nie kulfon z łaski,
Lecz z angielskich mód.

Lub z mody warszawskiej! 
Choćby ci więc wrósł 

Paznokć popod skórę, 
Choćby z kości guz 

Wyskoczył ci w  górę; 
Szewc Tasiecki wić.

Że masz spokój błogi, —  
Gdy but dobrał ci,

Same chodzą nogi!! 2846

" j Q Z £ F  W A L A S  i J O Z E F  GA J
nandal delikatesów 
Pokoje do iniadaft. 

u>. Długa SS, róg ulicy Szlak 
w Krakowie.

Dwóch Józefów w zgodnej 
[parze, 

Obaj młodzi gospodarze. 
Pewni siebie bo, fachowi, 
Dali zakład Krakowowi,
Już w tern miejscu dawne 

[znany,
Nie mniej jednak pożądany. 
Widząc nowość w jednej chw 11 
Goście zakład ocenili,
!o już samo rozpoczęcie. 

Dało inne rzeczy wzięcie. 
Inne tryby tego kola,
Które kupiec toczyć zdoła. 
Dziś. kupieckim obyczajem, 
Józefowi) Wa as z Gajem 
Mając głos opinii w cenie, 
Proszą o icli odwiedzenie. — 
Czem bogaci, będą radzi 
Tym, co los w ich dom spro- 
2783 [wadzi.

Mąkę stęchłą, gorzką
nie nadającą się do jedzenia kupuję w każdej ilości. Zgło
szenia pisemne pod „Vląka“ do Biura dzienników i ogło

szeń Maryana Hupczyca, Kraków, Jagiellońska 7.

DE PM A
Puder dla dzieci, 

z fabryki cham.-kosmeiykl p. f.:
SI. Stadnicki i Dr. * f e i .  J. t u n i k  
Kraków, Podzamcza 14.

Fika, hka nóżkami 
Niemowlęce boóo,

Aż matkę do rozpaczy 
Doprowadza sobą.

Bo z Niuni czy Bobusia 
Nadmiernej brawury 

Wynikają wyorzenia 
1 czerwoność skóry. —

„Trzeba radzić ccprędzej, 
Ach Bole, moj Boże!

Już i drobne są rauki 
Z odleżenia może?

Gdzież rada?“
— Jest mateczko, 

Jest, nie ma obawy: —  
■terma, puder dia azieci, 

Puder pełen sławy,
Środek antyseptyczny 2751 

I suszący świetnie, 
Wszelkie Twoje strapienia^

W jeden moment przetnie. 
Środek ten, przyrządzony 

Z przepisu lekarza 
I pod ścisłą kontrolą,

Skóry nie obraża;
Owszem, w oczach usuwa 

Wszelkie złe objawy 
Derma, puder dla dz.aci, 

Słusznej pełen tła wyli

w i me
złoto, srebro, brylanty, perły 
i wszelką biżuteryę nową i 
antyczną, oraz sztuczne zęby. 

Płacę najwyższe ceny.

JOZEF CYAtiKiEWlCZ, Sławkowska 1.
(sklep zegarmistrzowsko-jubi- 

lerski). 2585

Ważne dla Pań!
Frjzyer damski i maski, firma ł.abużpk

pod kierownictwem Adama
poleea Szan. Paniom roboty włosowe, a to: Transform 
widług najnowszych modeli franc., warkocze, treski, fry- 

zetki i inne w zakrto fryzyerstwa roboty wchodzące. 
O s o b n e  g a b in e ty  d la  P a ń  I P a n ó w . M a n ic u re .

dostarczamy:
Najlepszy . (h k B i i  w  kawałkach i w  ziarnkach w meta

lowych pudełkach od 100 kg,
K W A S  M R Ó W C Z A N Y  80% w  szkknycb balonach, 
C H L O R E K  P O T A S , W r  110/115%,
Ł U G  P O T A S O W Y  84/85%, 2628
K L E J  K O S T  N Y ,
A N T t C H L O R  kryst.
oraz wszystkie inne chemikalia hurtownie inb częśeiowo 
za zezwoleniem na wywóz do Polski ze składów w Pielsl-u. 

Zamówienia na hurtowną dostawę nadsyłać należy:

Ignacy Riesenfeld & Syn
Bielsko

Telegr. adres: Riesnfeld 
Agencya Bielsko. Telefon 

313.

Wiedeń lii.
Landstrasse-Haupts trasa i  
Nr. 21. Telegr. adres: 
„OMT Wien, Telef. 5140

Kursa maturyczne prof. Ch,
od lat 4 istniejące, przygotowują do matury II gimn. klas., 
2) w gimn. reain , 3) w szkole realnej, oraz do egzaminu 
wstępnego do klasy V.(H. In/ormacyi udziela oraz wpisy 

przyjmuje kierownik
prof. Ch., Jabłonowskich 20, I p.

w  godzinach 7—8 wieczór a w  razach wyjątkowych 
w południe 1— 2. 2779

Prawdziwe worki juchtowe
oferuje najtaniej

Dom handlowy „STOP4*, Kraków,
u l. K rz y w a  N r. 3 .

Maszyna do pisania
marki „Smith Premier11 i

książki prawnicze
zaraz do sprzedania. Wiado
mość w kancelaryi lawoks- 
ckiej w Podgórzu, Rynek 12. 

między godz. 10—12 rano

W O L N O Ś Ć !

[zjsti lii z M t l
Wszelkie robactwo w kuchni 
i mieszkaniu us>.wa skute
cznie proszek „LULU'1. Wszę
dzie do nabycia 1 Główna 
sprzedaż: Dum htutdlowy J, Lc- 
serkiewlcz, Kraków, Rynek ył. 11.

Najlepsza bibułka cygaretowa 
w książeczkach i tutkach.

Wy r ó b - K r a j o w y  
jedynej galicyjskiej fabryki b ib u łe k  

do papierosów
Główny skład

Żyw iec.

I I

Czarującą czystość i świeżość cery uzyskuje się 
przez używanie polskich wyrobów toaletowych

DERMA"
St. Studflicki Dr. msd. J. Czernik

Kraków Podzamcze 14

Pudry do twarzy, Kremy tłu
ste i wysychające, Shampion 
do włosów, Kalhotin przeciw 
pryszczom, Proszek penowy 

do mycia skóry tłustej.
Żądać tylko polskich wyrobów toaletowych

.DERMA"f i 1 2750
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K R A K O W S K A  S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A  
wydała

Prawa Państwa Polskiego
w  oprać. prof. Wł ad .  Leop. Jaworskiego

Zeszyt I. prawo polityczne (od Va 1918 do *®/T 1919). 
Cena egz. 40 K. z przesyłkę poczt 42 K..

Następne zeszyty (w przygot.; obejmą: prawo adml- 
nistr. — skarb, prawo i proces — cywilne i karne itd.
Zamówienia przyjmuje Krak. Spółka wydawnicza I wszyst

kie Księgarnie. 2864

s% Rzędowo uprawniona

I  Szkolą im cliaitsiyl i la c k n o k aw ok i państwowo! etc.
I H EN R Y K A  G O T T L IE B A

w Krakowie, ulica Oiethwska L. 68
®  otwiera

i nowy kurs kaligrafii
® Osoba, która posiada zanieemane i nieczytelne pi- 
ui smo, może się nauczyć w 12 lekcyach szybkiego
2ł i pięknego pisma. 2589

©ss5a9i5S5as)e8s^isaas5®ss5sase^łSK3łSSiS6issasS

p r a c o w n i a

J U L I T A  C H O M I K A  20*>
W  KRAKOWIE, O?. X I I , UL. KOŚCIUSZKI 3.
Wykonuje i Roboty w zakres ślusarstwa budowlanego, 
jak kucie okien, drzwi, poręczy do schodów, achody 
Żelazne, balkony, ganki, cgrodzen la i p. w miejscu 
I na prowincyl. — Przyjmuje wagi stołowe, dziesiętne, 
ciężarki m osięż. i że lazne do regulowanie i cecho*; snla.

DOM SPEDYCYJNY 
Józefa Czerm ińskiego

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej I. 24.
T e l.  3111.

Wykonuje szybko i uczciw ie wszelkie w zakres 
spedytorski w chodzące przew ćzki. *2273

> E T E R N I T < S

prawdziwy łunek asbasto-cercentowy
wielkości 40/40 cm. biały, szary i czer
wony znany wszędzie z lekkości i wytrzy
małości, z wyżłobioną pieczęcią „Eternit44 

dostarcza częściowo i wagonowo

M . G R O S S ,  T R Z E B I N I A .
P r ó b k i  w y s y ł a  s i ę  n a  ż ^ u a n  e  o p ł a i n i e .
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